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Warszawa, 21 maja, cały szereg życzeń w sprawach pań- Przed Belwederem gromadzą się 
wciąż liczne gromady ludzi. Wartowni
cy grupami.puszczają do wnętrza, gdzie 
panuje zupełna cisza. 

W prasie zagranicznej pojawił się stwowych i personalnych, które obec
zmyślony tekst rzekomego testamentu nie są wykonywane. 
Marszałka Pilsudslk:iego. W warszaw- Tak więc tyczeniem Marszałka bY· 
skich kołach po}itycznych twierdzą, że Io mianowanie gen. Rydza • śmigł~go 
jeszicze, jako Naczelnik Państwa spi1sał generalnym inspektorem sił zbrojnych. 
Marszałek dwa testamenty. Jeden z nich Ministrem spraw wojskowy.eh został ge
był prywatny, a drugi polityczny. Te- nerał Kasprzycki, ponieważ jako zastęp 

W salonie leżą księgi żałobne, gdzie 
wszyscy wpisują swe nazwiska. Naz. 
wisk tych jest już w czterech księgach 
całe tysiące, a wciąż przybywają dal
sze. 

stament w sprawach prywatnych' był ca ministra spraw wojskowy•ch mal Zwłoki Matki Marszałka 
stale przez Marszałka uzupełniany. Do· wszystkie ostatnie zarządzenia Mar
piero przed kilku Jaty Marszałek pozo- szalika. Również w sprawie połityki za. zostaną zło!one w Wilnie 
stawił go w formie niezmienionej J au· granicznej wydał Marszałek szereg za· warszawa, 21 maja 

d • któ d i Iii I B k i Wczoraj został przekazany wileń-tentyczność i' ego stwierdził w obecno- rzą zen, re u ze m n. ee ow w skiemu Instytutowi . ba:dania mózgu 
ści świadków, którymi byli p. Marszał- czasie pobytu w Warszawie min. La- mózg Marszałka Piłsudskiego. 
kowa oraz b. premier Prystor, Testa- vała. Co się tyczy serca Marszałka, to jak 
ment prywatny, dotyczący oddania

1 
r •.~ . • słychać, w_ n~jbliższym. czasie zosta~ie 

m&zgu Marszałka uczonym, złożenia . .war~z~wa, ąi . ~a~a. j o~o przew1ez1one .do Wilna wr.az z. z1e-
tó 1 · . M tk' t 1 Belweder stoi wc1ąz w c1ęzk1e1 za· m1ą z grobu Matk:1 Marszałka 1 zlozone 

serca u s P ego s. p. a 1 -- zos a lobie. Latarnie osłonięte kirem. w Ostrej Bramie. 

:~~:t~;i~:~a~:k~::~·an;e:ta:i:: Jak wygląda zmyślony testament 
na1bhższycb dni w obecnosci rodziny · 
Marszałka. Natomiast co się tyczy testa oś•oszong W prasie zadrani«:znej 
mentu politycznego - Mal'\Szatek miał Paryż, 21- maja Żaden mąt tak nie kochał swej tony, 
go, jako Naczelnik Państwa, k·iakakro- J~dno z pism francuskich · ogłasza Jak ja kochałem Polskę, 
tnie zmieniać a potem zniszczyć Nie zmyslony testament Marszałka, który żadna kobieta nie była z ta!ką radością 

. ' • · jakoby został przez Niego skreślony na gotowa poświęcić aię dla swego męża, 
mozna zatem twierdzić z całą sta~ow· kilka dni przed śmiercią. Pismo to po- jak ja byłem zawsze gotów oddać moje 
cz<>ścią jakoby wogółe istniał na pismle daje, że Marszałek Piłsudski na wstę- życie dlla swej ojczyzny. 
polityczny testament Marszałka. ~ie ?świa~cza, . że prawdzi:"ą szt~ką MyśJi · te napełniają blaskiem nawet 

Marszałek wyraził przed śmiercią zolmerza ~est me pr?wadze~1e womy, czarne cienie przeszlości. Koniec mój, 
lecz raczeJ u~rzymame pokon~. który się zbliża, zawiera pełnię szczę-

- Uwolmć Polskę z pod 1anma ro- śliwych wspomnień. 

Dziś 
syjskiego - pisze Marszalek - było Co si'ę tyczy politY'ki zagranicznej, 
moją ambicją od dzieciństwa i kiedy ta Marszałek miał zazmaczyć, że ·położenie 
ambicja została zrealizowana, schowa· geograficzne Polski nie pozwala jej na 
łem swój miecz do pochwy z zamiarem wejście w żad.en aljans1 lktóryiby mógł 
żeby nigdy więcej go nie wydobyć, chy ją wciągnąć w akcję zibrojną pnzeciw in· 

o godz. 3-ei po południu uka- b.a w wypadku, gdyby mojemu krajowi nemu mocarstwu. System polityki obron 
ze się spe~jalne zagroził najazd. nej Polski opiera się na ochronie granic 

Iot~r~in~ wy~anie „(x~rn~~u" 
zawierające pełną t.abelę 12-go 
dnia IV-ej klasy Lote1ji 

; „ · Państwowej 

Pakt, że to nie stało się konieczne, aństwa przed irnwazją każldlego rodzaju. 
że mogłem przeżyć jesień mego życia Marszałek przypuszcza, że w chwiai obe
prowadząc politykę pokojową, czyni cnej nie należy się spodlziewać wybuchu 

I mnie tak szczęśliwym, iak kobietę, któ- wojny. Naitrudniejszem wr~szcie zada
ra osiąga koniec szczęśliwego życia mat niem Marszałka była odbudowa gospo
żeńskiego, kobietę, która posiada gtębo- dar~za Polski i Marszałek wierzy, że 
kie przekonanie, że przynio·st-a - naj:\Jf-)~."'. b~.m!~_ Q.g.st~_oiwą~ .siJ:1.l>k9 ~~Q_d. ••••••••••••••„. sze szcz_ęście sw.em~ meio,w.i. 

Uroczystość ta . będzie miała charak· 
ter cichy i prawdopodobnie weźmie w 
niej udział rodzina Marszałka. 

Ziemia z grobu Matki Marszałka 
wraz z jego sercem zostanie złożona w 
Ostrej Bramie tylko prowizorycznie. 

W najbliższym czasie bowiem uda się 
na Litwę kpt. Mieczyslaw B. Lepecki, 
oficer do zleceń Marszałka i przywiezie 
z Litwy zwłoki Matki Wodza. · 

Zwłokom Matki Marszałka będą 
oddane na granicy honory wojskowe, 
poczem przewieziotte one zostaną do 
Wilna i złożone w mauzoleum. Ze wzglę 
du na to, iź mauzoleum m Ostrej Bra„ 
mie będzie zrobione z granitu, więc uro. 
czystość złożenia urny z Sercem Mar
szałka u stóp zwłok Jego Matki odbę· 
dzie się dopiero w jesieni. Ta uroczys. 
tość będzie miała charakter ogólno~ań
stwowy. 

Turyn, Zl ma~ 
(PAT) W dniu pogrzebu Marszałka 

Piłsudskiego oidibylo się tutaj nitibożeń
stwo żałobne, staraniem cz.toników ko
lonji polskiej orąz instytutu kultury pol
skiej im. A. Begey. W nabożeństwie 
wzięły udział konswl generaJny R. P. w, 
Medjolanie W. Kolankowski z malżon„ 
ką, wyższe władze wojskowe i cywil· 
ne, przedlstawicieile uniwersytetu i ol'lga,... 
nizacyj faszystowskich, przyjaciele Pol
ski, zgrupowani przy instytucie im. A. 
BegeY', oraz nieliczna kolonja polska. 

·Po naibożeiistwie oibecni s'klfa.da:li kon 
d:olencje na ręce konsula generalnego 
Kolaifllkowskiego. 

Marszałek Petain 
bawi w Wiedniu 

Wieden, 21 ma]~ 
Marszałek Petain bawił tu przez po„ 

niedziałek incognito, nie komunikując 
się z nikim, oprócz posta francuskiego. 
Dziś marszałek Petain odjeżdża do Pa· 
ryża,.. 
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F~nt~sty :a k . K , 1 . k . , , •.. WOLNA TRYBUNA u u cznu ariera „ ro owe1 aw1arn ~:~~~~~;~~=::.~~~: 
w obliczu śmierci głodow~J.-Smutny los handlarki domokrąłnej. :~c! ;~d:i::::s~~:~:l'l' I~ •1• 1"°" 
Widok drżących z zimna przechodniów nasunął jel myśl stwo- nSMUTNA KATow1ClANKA" r. 1t, 1tATO· 

... ł J I • ' ~ • WICE - Niech Pul qty praedew111tldem do 
rzen1a p erwsze kaw arenkt na bruku DOWO]Orsk1m ttto, debf tamta nlewłuta wypruwad1lta 1le H 

F • 1 • ... k k • ł • • • 11 . wap61a„o domu. to Dal.ty wym6o aa Pul 

· I l~an a awy przynlOS a teJ ml O"Y =~01„'1o!~;:.~:~to.;;,::t:u·:~:!!c:!~ 
(z) We Wiedniu bawiła nleda'Wlllo - Przetyłam kilka la.t cieżkich zma 1 cią, a następnie wiele innvcb. Uwzglę<l· •~m f9'0 domu, dopóki Jeszcze Di• i~ za}ófllo, 

,,król<YWa kawiarń amerykańskich"• gai\ z losem - ciągnie „królowa ka· 1 niając zamiłowanie Amervkan do ro- d0p6kl _lest Pant Jesicze młoda, moz;o zualci6 

Alicja Douglas, której obrót roczny wy- wiarń amerykańskich". - Zaiełam się ! mantyzmu, urządziłam jedna kawiarnię pucę ~ ~zlowłeka, który Pui. pokoch~ i:ecb~ 
nosi 2 i pół mllJOna dolarów. nie licząc detałlczną sprezdaży kawY. Wynaie- 1 w stylu hiszpańsldm,' dru2ą we wio- I ł11 nazwa6 awof11 żon._ Jet.li ów PH sgod 

pokaźnych sum w,ptywaiącvch ze sprze tam Skrom.ny pokój, który bvł mojemi ! sldm, następnie d~zła słowiańska, we· . się na radykalne posunięci~ ł ~b6r pomlęd~~ 
da.ży herbaty i kakao w rozrzuconych biurem. Tu ro-zesłałam do wszystktch l gierska, aż rwreszcłe wszntkle la'IJe ! le~ 1 !~to znacj:d;:i.

0 ~I Z.:: n• 

po ca!Y.m kraju kuchniacll ludowvch i Ja moich znadomych . , I były re~rezento'!a~e. • . · : • .:'.obł•~' ;,::damy peW:::! ~•mu z: 

dłodaJntach. listy z p~bą o udzielenie ml zamówłen I Ludzie gamęlt się do morch kawiar- dom~ I utrzymywania dwucll kobiet Die ponoaa1tc 

Karjera tej bogatej Amervka11ki Jest Poczęły. nap.fywać poczatkowo bar- ni, stałam się naigle sławna osobtstoiłcl" fednak koaaekwHcyi w stoiuaku do ·tacłneJ a 

tak samo fan.tastycz.na, .Jak kariera wle· dzo slkąpo, pótniej coraz licznlei. Przez I w Nowym Jorku, diziennilkarze ,p~ł mch. Na to Pan! Dl• powinna •i. ziodald łza• 

lu innych krezusćw, którzy diorobllt się cah dzień pakowałam torebld I sama Je i mnłe nachodzić, zd)ęcla mote ukazałY *~•6 radJkalnefo poiuaięcla. Jeiell 01a 114 nie 

fortuny. . . . . następnie roznosiłam. · ! się we wszystkich pismach amerykad· ifodzl _ to P&lll powinna zapomaie6 0 tym czło 

Oto co op~ada o sobie Alicła Dou- · Po roku wpadłam na pornvsł otwar· l; skcb. 1W ipierwszeJ moleJ :oodróty (!Jo wieku 1 p6fł6 w w trelu lllnit drou, bardaleJ od· 

glas: . cla kawiarni w NowYm . .Torku. Byto to 'Europy nabyłam cenną stara ,porcelanę, powladalitell amblofl kobl•ty, 

- Nle zawsze byłam cz.towłeklem pewnego dnia zimowego, gdy przecho- : piękne naczY'l1ia z miedz.i i mosiądzu i "s. o. s.„ w KATOWICACH. Powltden 

Interesu. Gdy md mój mtarł. zostałam dzą~ obok dworca oontralnesi;o. ujrza- j wyposażyłam niemi kiLka kawiarń, obli- Pan zebrać swoich włerzy~lell 1 ułotyć się z 

wraz trojgiem drdhnych dzieci w bar- łam stojących i nędznie odzlanych łudzi, 

1 

czonych na lepszą publiczność. nimi co do terminów 1 warunków spłat. Osz· 

dzo cię'ż~dch warunkach maite·rialnych. którzy dr:telł z chłodu. Pomvślafam Obecnie AUcja Douda·s wycofała czędzlłoby to Panu kosztów sądowych. Jetell 

Dale·ki krewny udzielił mJ Potyczki, WY wówczas, że katdy z nich sioewnością : się z interesu. Cała praca spoczvwa na Jednak nie zechcą z Panem pertrakt<>wać 1 zgo. 

noszące! zaledwie 38 dolarów. wyipitby chętnie szklankę srorącei kawy. I barkach najstarszego jej syna. który wy dzlć się na rozłotenie spłat na raty, to niema 

Z tym bardzdeJ, nl·t skromnvm kapi· J>ostanowiłam urzą·dz.ić coś w rodzaju I wiązuje się ze swych obowiazków !.:'ta- się Pan cze10 lękać śądu. Ponlewat obawiam 

tatem obrotowym rozpoczełam mój kawiarni, w której za skromna opłatą i komicie. Założycielka pierwszej ka wiat się, te nie da Pan sobie sam rady, niech się 

„start" w nowe życie. Bvło to d,nfa 23 sprzedawałam kawę w filiżankach. j ni amerykańsk!iej s,pędza t>Ól roku w Pan zwróci do adwokata I opowie mu o wszyst 

listopada 1917 roku, w dniu. w którym Pierwsza moja kawiarnia bvła bar~ , podróżach. a pozostałą cześć ro1m w kich Pana przeUclach. Okolicznościami są te, 

ukończyłam czterdzieści lat. Położenie dz.o prymitywna i skromna. Wstawi- I Nowym Jorku, gdzie czas swói dzieli te Pan sam został haniebnie oszukany I, te 

moje byfo tak bemadzieine. te gdyby łam tam trochę mebli. na oknach za wie t między brydżem i golfem. zbiera cenne oszust przywłaszczył sobie kaucJę złotoną 

nie moje dzieci, spewnoścla skończyła- silam kolorowe firaneczki. Do 1920 ro· ! porcelany i stare szkło. W każdef chwili przez Pana wzamlan za otrzymanie pracy. 

bym ze sobą„. ku lokali takich wo~óle nie znano w l swego życia pamięta jednak o tern, te Wierzyciele otrzymalą w Sądzie tytuł wyko· 

W łuistaich kobi.ety, która wygląda 1 Ameryce. Uzibroiłam sie w cieroliwość j nie·gdyś rozpoczęta swa fa'ntastyczilą nawczy I zwrócą ale do komornika, który na· 

jak uosobieinie pomyślności i dobrdbY'tU, 11 czekałam na powodzeni•e. Odv pierw- I karjerę, mając w swym maiatku 38 do- loty areszt na Pana pensJę. Całel pensłl Jednak 

opowieść ta brzmi wnrost nienrawdo. sza kawiarnia cieszyła sle coraz więk- [ latów I tro)e drobnych dzlecl. nie wolno zaJąć, aJe Jedyni• t/s czę•ć pobo-

podobnie. . szą frekwencją, otworzyłam drugą , trze rów, albo 1/4 w zaletnoścł od tego, czy ma Pan 

Jackie Coogan cudem uniknął 
I obowiązki względem rodziny, czy tel nie. Wie• 

S„ m ., er c 1 · rzyclele nic zatem na skardze 1ądowel nie W)'• 

. 1ralą, albowiem I tak będą musieli na spła• 

cenie dłu1u czekać, I otrzymywać będą spłaty 
w drobnych ratach. ZdaJą sobie oni napewno 

Ojciec słynnego „brzdąca" oraz towarzysze podr6ty zginęli w katastrofie samochodowe) 
Tragiczne przeżycie , b. partnera Chapllna 
(z) Jak wla;domo, w ubieitvm tvg0-

dniu uległo strasznei katastrofłe auto, 
w którem znajdował słę Jaclde C<>ogan. 
ojciec jego John Coogan, dwał artyści 
filmowl oraz administrator rańcza Coo• 

sprawę i tego, te prawo chroni Ich naletno•ct, 
llłe I Jednocześnie broni Pana tak, te pornzu· 
mienie wydale ml się w tych warunkach zu• 
pełnie motllwe. Niech Pan spróbule I rtle 

ganów, Charles Jones. 
W odległości 55 mil od San Diego 

szofer, pragna,c wyminąć nadietdtające 
z przeciwlegl,•j strony_ auto. skrecil tak 
nieszczęśliwie, że samochód zerwał się 
z nasypu i r·.mąl w dół. Wszvscv towa· 
rzysze .Jackle ponieśli śmterć. Były 
„brzdąc" odniósł cłetkie ranv i został 
Od" rezłony do pobllskieł farmy, gdzie 
udzielono m~ pierwszej pomocy. 

Na wieść •) tragicznej katastrofie na 
mie}st'e wyleciały sp-ecja.lnv.m samo10· 
tern matka ,Jack.le I młoda drtv&tk.1 Ili· 
mowa, Patn'c.Ja Elłis. 

Tylko dzięki P'rzy;padkowi oble te 
kobiety nie podzieliły losu ofiar wypad
k1l , Panią C0ogan m1anowkle. która 
miała jectial .,_ cał,em townrz:vstwetr., 
zatrzymały w domu spra·wv natury go· 
spodarsklei. ldś Patrycja .Ellls. kóm by
ła już catkiem gotowa do oo i ·óży, Po· 
ślizgnęła się w ostatnim niemal ·momen~ 
cie i upadła, przeclnaJąc sobie warsrę.--
Ta droban ranka uratowała Ja od z,nacz
nie poważniejszych uszkodzeir. a rno?.'e 
nawet od ~~miercł. 

Jackie Coogan opow.lada, te spaaa· 
jąc z nasy;pu, auto 4-kr<>tnie sie orzewr6 
cito, poczem sta,nęł.o na wszvstkkh ·czte 

rech kołach. Wszyscy pasażerowie zo-1 rarjum jego sięgało 1000 funtów szter- martwi się Jetell nie doldzle ono do skutku. 

sta.Ji wyrzuceni z maszyny na -;kalisty lingów tygodniowo. „ANETA L" W LODZI. Dro1le dziecko, list 

zrę.b i - jak przypuszcza - uonicśli t Mimo to ojciec Jackie~o dbał o to, Pani wzruszył mnie do 1łębl· Przecierpiała P•· 

śmi,erć na miejscu. Sar:-i Jackie .:udem! by go pieniądze n.ie zepsułv. Zarabia·j~c ni tyle, a teraz musi się Pani Jeszcze zdobyć 

jakimś za,trzymar sie w samoch·Ylzie j I mHiony, chłopiec otrzymywał na swe na silną wolę poto, ateby o tem wszystklem 

choć został przygnieciony, wvsz.;')dt z osobiste wydatki niewiele włecel, nlt zapomnieć I zacząć tycie na nowo. Jego nie 

wypadku st<>sunkowo szcześliwi ·~. każdy przeciętny chłopiec ameryk&li· mote Pa111 zmusić do niczego. Słowa, któreml 

Ojcu swemu zaw.dziecza faG'kie nie- ski. zbywa Panią są brutalne, ale nie pozbawione 

tytko fakt, że jest właścicielem miłio- Ody nadeszła pora nauki. John Coo- pewne) racll. Zawinlll~cle obydwole. Na uspra• 

nowej fortuny, lecz _ij oko!Jicznoś~. it gan· kazał synowi przetwać oracę fil·; wledllwlente Pani nalety dodać, te Pant była 

stoi przed nim otworem świetna kar- mową i dopiero obecnie i:r;dv Jackie skoń młoda, naiwna I wierzyła. Wierzyła mętczyt• 

Jera. czyt studia, ojciec zamierzał wytlmąć nie, czego nie wolno było czynić I nie wolno 

fak wiadomo, ,lackie został odkryty mu drogę do •dalszej kar.terv. posuwać się zbyt daleko. DzlslaJ ma Pani przed 

przez· Chaplina, gdy liczył zaledwie 4 Nie·dawno Jackie Coogan orzvbył ·00 sobą Jedno ty!ko zadanie. Wyzdrowieć I na 

lata. Jako 6-letni „brzdąc" ołacił skar· 1. atelier Charlie Chaplina. 1Młod2J. ieniec nowo wziąć się do pracy. Oorzel przedstawia· 

bowl tytułem' p<>datku dochodowe~o przyglądał się prze-z krótka chwile pra- Ją się sprawy materialne. Chlebodawca Pani 

280 tysięcy dolarów rocznie. Gdv liczył cy swego mistrza, poczem uttlósł go w powinien Jel obocn!e pomagać - co teł czyni, 

13 lat, maJątek Jego Obliczano na 2 i pół I górę ku upamiętnieniu orresztości, kie- albowiem w okresie pracy u nle10 powinien 

młlforta dolarów, a podczas swvch wy- dy to „wielki memowa" tak czesto no- był Panla ż&łoslć do Ubezpieczalni I płacić 
~ępów w Londynie w 1927 roku honp- sił .na rękach swego 4-letnieio nartneira. wszelkie świadczenia. Obecnie, w okresie cha. •nooooocc roby, miałaby Pani bezpłatną 1><>moc I opiekę 

lekarską, a nawet mogłaby Pani wyJechać do 

'.psy' Jego Królewskl·e1· Mo1ac1·'' :~::;:!i:ł::yp~~I ~~:n1!rz:a~~:~i zp~~~t;:~ 
~ szu Bezrobocia. To też Jetell dawnlelszy Pani 

Odpowiedzialny i niebezpieczny zawód tajnych ku-'erów chlebodawca nie będzie chciał w dalszym clą· 
• & gu JeJ pomagać,. mote mu Pani zagrozić nawet 

dyplomatycznych W AngłJi 1kar111 sądową. o młodym nleCh Pani nall•· 

Angielska służba dyplomatyczna ko- nienaganna przeszłość I dyskrecJa. Lu- piel zapomni. Wiem, że to nie Jest takle łatwe, 

rzysta z usług nieznanych nikomu osob- cizie ci nie mają spokcjnego dnia, ni nocy, ale przeclet nie może go Pani zmusić do mal· 

nik6w, którzy bardzo często załatwiają twierdzi Holohan. Zawsze są na zawoła- tetistwa ze sobą, a tem mnlel Jeszcze do tego, 

nader watne sprawy. Inteligence Offi- nie swych przełożonych. .Bywa niekle- ateby Panią na nowo pokochał. Jetell naweł 

ce nazywa ich żartobliwie „Oończymł dy, że powierzona misja wymaga od czło czuJe on do Pani Jeszcze Jakiś sentyment na 

osami Jego Królewskie) Mości„. wieka niemało zimnej krwi i samoza- dnie duszy - to nie trzeba Pani wiedzieć, że 

Odpowiedzialna ta słutba jest połą- parcia, mimo to bardzo rzadko jest nale- nie w 'ten sposób; lak to Pani czyni rozdmu· 

czona z wielkiem niebezpieczeństwem, życie oceniana. chule się Iskrę miłości. Mętczyfol naogół nie 

ale bywa opłacana„. bardzo marnie. Je- NajlteJsze zdradzenie się ze swe) ml- lubią mazg!lJowatych kobiet I letell prosi się 

Płelnrzymka ·na kolanach den z kierowników tej tajnej 1nstytucji su Jest powodem do natychmiastowego Ich o uczucie - to naJczęśclel niewiele to PO. 

9!i w L'ondynie, niejaki William Holohan po wydalenia ze słutby, a niekiedy nawet maga. Niech Pani postara si~ napowrót być 

Dwaj kupcy hindu1cy z Delhl polłanowilł rzucił niedawno służbę i udał się zagra- skazania na banicfę. Dlatego tet owi zdrowa, ładna l wesoła, a wówczas on sam 

odbyć pielgrzymkę do hriątynł bo~1at Bacłrlllad, nicę, gdzie napisał bardzo ciekawy pa- tajni kurierzy angielscy, załatwiający zacznie się zastanawiać nad tem czy dobrze 

która to świtttynia anaJcfuje 114 w odlefló6cl miętnik, który przyniósł mu znacznie niejednokrotnie sprawy nader poważne, zrobił porzucaJąc Ją. l(obieta łzawa nie budll 

około 100 kilometrów od Kalkuty, Poatuowill większy dochód niż caloroczna, wytężo- zostają po pewnym czasie wysłani do uczucia w sercu mężczyzny, który dla zagłu• 

jednak ci osobliwi pielgrzymi pneby6 cał4 •o· na praca na swem dawnem n.iebezpiecz- kolonii zamorskich lub do Australji. Ho- szenia głosu własnego sumienia zatrzaskulo za 

l!ę nie pieszo, jak to ceynłę wszyscy pobożni nem stanowisku. lohan twierdzi ze zjadliwą ironją, że sobą drzwi I pociesza się U•boku ••• lnneł.-

Hindusl, lecz na kolanach, ślubowali oni przy· I Okazuje się, że Instytucja „gończych gdyby można ich było pozbawić mowy, Niech Pani wytknie sobie drogę Jaką winna 

tem, iż w elągu całef pielgrzymki nie zmlenl1t psów" Jego l(rólewskłef Mości istnieje uczynłonoby to z całą pewnoścla. Pani kroczyć. Pierwszym etapem Jest kwestia 

pozycii klęczęcel na żadn11 lnn11. Wszystko, co w AnglJi Już blisko pięcset lat. W sta- Jak widać z powyższego, los tych Pani zdrowia. Następnie - praca I usiłowanie 

będzie im w drodze potrzebne, a także źywnośf ! rych kronikach angielskich spotykamy pełnych poświęcenia łudzi nie jest go- zatarcia przeszłości. 

dostarczy mnich-bramin, który będzie towarzy~ I bardzo często notatki, o licznych zasłu- dzien zazdrości. Książka Holohana wy- Niech Pani postara 11lę zapomnieć o prze-

szył pielgrzymom aż do celu ich węd.r6wkl, gach owych cichych, mato komu zna- ciąga na jaw jedną z wielu tajemnic an- szłoścl. Znafdzle Pani leszcze w tyciu kognś, 

• Obaj pielgrzymi ndalł się Już w drogę. Jale i nych ludzi, którzy w niemałym stopniu . gielskiej stużby dyplomatycznej, nic więc kto okaże ·Jel wiele serce I dopomoże do wy. 

długo potrwa ta oryginalna pielgrzymka i czy ., przyczynili 'się do utrwalenia potęgi dziwnego, że autor jej jest w Wielkiej kreślenia ponurych wspomnień. Poznawszy Pa· 

wogóle uda się obu kupcom wy•·-·~ w nief do Włelkief Brytanjl. Brytanji na indeksie, a jego dzieła są nią lepie) I pokochawszy, napewno przebaczy 

końca - trudno J>ł'zewidzie4. 1 Pierwszym warunkiem przyjęcia ko- surowo przez cenzurę angielską zabro• JeJ równie.i popełnione przez Nic biedy 11:a któ· 

- do teJ odpowiedzialnei służby, to nlone. n Jednak winę Ponosi kto blą. 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. ' Goryl nic nie odparl tylko wstał. I --"- Uprzedzam pana, jeżeli pan str.ze li dając się niespokojnie na wszystkie stro 
Hanka rronczakówna, młoda, niezwykle uro- Teczki nie wypuszczał· z ręki. Krantz li, może · mnie pan zabije, ale stąd pan ny. 

dziwa dziewczyna Jest pomywaczką w nocnym 6 I ' 
lokalu „Albatros", gdzie wystepuJe taJemnl~a r wnież powstał. Wyszli na ulicę. Go.:. nie ucieknie. Od drzwi me~o mieszka-1 . Nie poraz piei;wszy była w tym po-
para tancerzy w maskach . - „Grzegorz 1 .Ju- rył słaniał się na nogach. Na rogu wsie nia przeprowadzona jest syJ!nalicja do I koju nie poraz pierwszy Krantz częst~ 
lita„. On Jest synem kamerdynera, ona - hra- dli do taksówki. . I mieszkania dozorcy, któ ry jest moim l wał ją winem, a jednak za każdym ra· 
blanką. Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha ste Krantz zajmował piękne, pięciopo- zaufanym człowiekiem„. Jeżeli pan syg · zem pobyt w tym pokoju przejmował ją 
~~t:1~~~! n% ~~:~r.m tancerzu. lecz on nie kojowe mieszkanie na drugiem piętrze nalizClJcji nie wyłączy dozorca złapie pa- ' strachem. Pustemi słowami starała się 

komfortowego gmachu przy Szpitalnej : na w bramie„. Ma on rozkaz· zatrzyma-i odwlec to, co musiało nastąpić„. 
Pewnego wieczoru Julita wśród tatka pada 1· · · k · d kt · d · t · ' b .1 .. -

nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś meżczyzna u 1cy naprzeciw skwelU. Z okna jego: ma . az e~o, . <; WYJ zie z . eg~ m1esz· 1 --: Dziś było dużo ro oty„. BarWEN 
we I.raku podbiegi do nieruchomo teżącei tan· gabinetu rozciągał się piękny widok na! kama bez mo·1e.1 zgody„. W~ęc 1ak p~n 1 siię na'Pracowałam„. Gdv wstałam od 
cerki, przyłożył ucho do obnażone! piersi 1 o- rzędy lip. I uważa... Proszę, może pan do mnie ' stołu, nie mogłam wyprostować karku .• 
znaimil, te tancerka nie tyje_ Na' lei r.amle- Goryl rozglądał się dokoła i myślał: I strzelać, ale bedzie to również wyrok{! Grzbiet bolał.. , · · 
niu widniał krwaWY znak w kształcie trójkąta. - T . · 1- b . d . I śmierci na pana„. K t ł h ł . k' ł ,(ł w· 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka , o n~emoz IW~, ,a y z . po~a y I . , . I ran z s, uc a 1 iwa io:. ową. te· 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał Ją Jegomość• mo~ł w ten sposób zyc„ Ja w1ęce1 za-~ Goryl zrnzu~tll;ł 1 OiPUś~1ł bezradnie r dział, że Hilda jest pewnie głodna i że 
w~ _ tra.ku. Szukan.? g~ po całym lokalu, lecz rab1am od niego i też nie mógłbym so- ! rękę. Krantz usm1echnął się triumfują- , chciałaby odpocząć. Ale na tem polegał 
taiemniczy „lekarz znikł bez śladu. bie pozwolić na taki luksus.„ z tego wi- i c<>. t jego tri<:k„ Nie darwał jej nic do je<lze-

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej,, dać, że „Krwawy Trójkąt" wyznaczył - Jednakże zwyciężył w panu roz- ; niia póki się nie napije mo<:nego wina„. 
ui;za':"szy ją bez n:iaski, stwi_er~zil ku swemu: mu pożądną pensyjkę„. sądek„. dodał. i WiecLUał, · że wkońcu dziewczyna nie 
w1ełk1ekmu. przerażeniu, ie to me. iest Julita ~ra- Krantz zamknął drzwi gabinetu il - Nie zabiję pana.„ - wykrztusił wytrzyma i sięgnie po kielich„. Jeden 
snows a, Jego partnerka, lecz meznana kobieta • G l h · b ' d k' · A ! ł k t ł t · ł d k N 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna~ usiadł przy biurku, twarzą do okna.' ory •. c owa1ąc ~on ° i~szeru - ·i Y. wys arczy na. p~s Y zo ą e .„ a-
ioma tancerka została w podstępny sposób za• Goryl usiadł naprzeciwko, zwrócony, le zna1dę na. pana inny sposob„. Jeszcze ! st~powało. o:s'zołomieme, a potem wszy· 
mordowana: . . . . ku oknu plecami. · · i r~f' panu mo~łę„. :Wara _panu o~d ~fan- stko szło 1uz l!ładik?. „ _ 

N~dkom1s~rz L~s1ck1, pro~adząr? śled~two _ Proszę„. Czem mogę panu słu- 1 k1„;. ~a kobieta me moze dostac się w . - No, cz,7m~ me p11esz?„. - na~a. 
w te! sprawie, staie wobec n~e~ozwqzalne1 za·· żyt? _ zapytał Krantz tonem szefa I pansk1e brudne łapy!.. wiał - Nap11 się„. Przygotowałem JUZ 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita :<rasnowska. · . · . · T kł dł rl b' t •I kolację 
jest spadkobierczynią widkieJ fortuny, pozo- - Przymostem panu ządane doku-, 0 rze szy. wysze z .sa me u 1, .„ . . • , 
st~wionej przez Jej ojca, hrabiego Krasnow· menty,„ - odparł Goryl urywanym ze zatrzasnął dr~. . I ~pr~adził Ją do 1ada~neito p<>kO')u, 
s~1ego, któ~y zgi:1ąl w Rosii. "'.raz z foną. Pie- zmęczenia głosem. _ Jak pan widzi . ~· Załrzyma1 się pani ~ za~o~ał .zaj gdz.ie. stoł był ~ut~ zastaw1-0nv. J~dłeJ:?· 
mądze, zlozone w banku .. :ilitl ma o!rzyma~ jestem słowny„. f n~ ~rantz - Pan stąd me wy1dz1e, Je-1 Na ~nęknych poł~1~k.a~h runuem!y się 
w. myśl testamentu z chwilą ukończeni~ dwu- T k d . k . d ł żeli ia pana nie \\'Ypuszczęl„. krwiste połacie swieze1 1 pachnącej szyn 
dz1estu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- - a , z1ę UJę panu„. - O par , . . . j ki Obok w orcelano eh nacz niach 
~nowski nrzed śm.ierci~ wręczył testa~nt ojcu 1 Krantz, przejmując teczkę. - Kiedy ~ Gdy znalezh. Się "! ~1.emn".'m koryta- 'd. . · ł P t·~ wy" ł ł y tik' 
urzegorza, a poruewaz stary Lubow me moi.e I · · · ć t ? · rzu, Krantz nacisnął 1ak1s ~uz1k. I po ra~ma Y ape Y • ws~ma e sa. a 1 w 
. . . t k- . . . musi !ą pan m1e spowro em „. prz"'"'o. eh so h Ni o dale WZ"""' 

się iuz a 1em1 sprawami zaimować ze względu W . . . · . T . k . · ·., ~ zny sac „. . ee l • ....,-
na swój wiek, przeto !oprawę te uiąl w swe - ~iągu na1bllz.szych . g?dzm„. - eraz ~oz~ pan sp;o 01me wy1sc„ I siły się piramidy jabłek, bananów i po-
ręce miody Grzegorz. Jeszcze teJ nocy . t~czka musi s~ę zna-, - rzekł, otw~era1ąc drzwi. . marańcz„. 

Nad ranem policja odn.<J.lazla prawdziwą Ju. leź~ na swem. mieJSCU w pt~ec~wnym 
1

. G~ryl pozeg.nał go . pogardliwym Hilda nie mo,gła patrzeć na te dal.tka 
lltę Krasnowska. -która w stanie Mwpólprzy. razie obydwa_J będziemy zgub1em„. wzrokiem 1 wyb1eJ!ł do s101u. tesy„. Dziwnie wyglądała jej skromnie 
tomn ym leżała za miastem. Julita potwkrdziła, - ~ozum1em„. - odpar~ Krantz, Kranlz zatrzymał się ies·zcze na chwi. odziana postać na tle cudownych boa-
że iest spadkohlerczyniu wielkiej iortuny. iecz powstaJąc.. Zaraz to załatwię„._ lę w ~iiemnym korytarzu i pokiwał sen-1 zerv7, tanet i' mebli'. 
jednocześnie oskarżyła ~n:egorza o to, że on W 11 ,.. 

iri \\-laśnie wywi6Źł za miasto. chc;ic Lagarn:i~ _ yciągnął .wtyczkę . telefonkzną i tencjonalnie ~ą.'l><?">~m P,rzeszedł do - No„. - naglił Kranf!z, p~zyglądając 
jej .~nitek. Ot.z!g~~Ję~t~~urnll)ny _temi , z.ę,· ~yszedt z gabmetu, zab1era)ąc ze sob~ i~ę,lni i ~ad'PV{'Onił na lok_ąia. się jej ciekawie - Nie masz jeszcze a:pe 
znaniami I twfer11zl, ie to l<Tams!WO;. Ńa$teP· aparat. , :;__ Zygmtincie, prosżę nakryć jak zwy tytu?„; · -
nego dnia Julita coinęła zeznania, kOmr,iromitu- Po kilku minutach wrócił i oświad- kle„. Hilda bała się woią~ną·ć -~-·.:etrze 
jące Grzegorza, tłumacząc sle przywidzenlamt ł ~ J:"V'""' 
I nuwową chombą. czy : Zygmunt zabrał sie do roboty, szy- nosem„. Pokusa była zbyt wie1ka„. 

w drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- - Za trzy godziny będzie pan miał kują<: dwa nakrycia. Krantz spacerowaf - To, napij się, śli<:Ulołiko„. - szep· 
knąl . się na taiemniczrgo „lekarn", którego teczkę spowrotem„. Dokąd ją panu . po pokoju, zerkając co chwila na zega- nął. podając iei lcieli<:h. 
chce oddać w ręce nolicji, lecz dowladuie ~h; przeslnć?„. . . rek. Nie mogła opierać się dłużej„. Czuła 
od nadkomisarza Lisickiego, iż rzekomym zbr'ld· - Do meJ!o mi~Szkania„. W pewnej chwili rozległ się dzwo- że mdleje z przemęczenia i !!lodu. Obład 
niu7.em jest prokurator Piotr Czybirski. - A w jaki .,,.,.osób zdobył ~in t:w nek. był dziś wy1'ątkowo skąpy. W dodatku 

W domu Grzegorz zostaie list, w którym ~.., r- .... teczkę? · Sam .v..„zedł otworzvć drzwi. zapach sała-tek, mięsa i owoców działał 
;Anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem", T ... ~ 
umawt:i sie z nim na s16st~ wieczór w ·,arze - . o już moja siprawa„. - odparł N~ progu stała Hilda. Była nieco za· na n!ą ma~net':cznie. , • 
„laby", Goryl. płoniona i jak~dyby zdziwiona. S1ęl!nęła drzącą r~ą po k1ehch. 

Tam Grzegorz dowiaduje się, te zamordo- KraDnitzb skiną~ )tłQIW'ą. . . _ Bałam się tu przyjść„. _ powie- . :--- Braw?! - .zaw?'1'!-ł Kr8:ntz i rów· 
wana na dancingu kobieta nazywa sie ~arta - o rze, rue będę pa.na więcei mo· dzi'ała, orlJądai'ąc si'ę 1.,,.8zc,ze na sl'hody mez napełn1ł .sobie kielich winem .. 
Wild . a tajemniczy „lekarz", znany w świecie l riow ł C to -·-"'· ir. '"" " P łk ł ł k B h ł przestępców pod ·przydomkiem „Goryl", byl iei e . a ·;· zy · . ~szy~l.Ao, co pan - Widziałam na ulicy pana Czybirskie- rze ?~ a. Y : uc nę 0 ogn'lem w 
kochankiem. Robert me chce wymienić swego chciał m1 powtedziec?„ · go . . gardle. C1ęzk1~ wmo odrazu zamroczy-
nazw iska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc -: Nie.„ Chciałbvm jeszcze zapytać ".'._ Tak był u mnie ło umysł. 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. pa.na co się ~tało z Hanką.:. . I _ Cob~ to było, · gdyby mnie tu z<>- ,-

1 
Mało! - nale!!ał Kran;lz. - Do 

Jedyny przyjaciel Hanki Andrzei Fronczak - Ano nu::„. Poszła sobie„. ba·czvł konca.„. 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi pamh:tnik, - Czv, ~n jej wię~j nie nagabywa~? _ 'coby · było ?„. Prawdopodobnie- Ręka przechy~ła się bez~lnie„ O-
z którego wynika, że Hanka jest prawdziwą - Ja 1e1 wog6le me naf;fa.bufę, panie „~c czy rozszeI·zyły się gwałtovnue, na pul-
hrahianką, Tamarą Krasnowską. f' U · t Lk d · • U• .„ h · t k · ł s~e ie„. wa.zam y o, · Że mamy o me1 _ E, pan i!<> nie ma„: On wyrzucił- c ·n_e1 warzy wy wLt y rumieńce. . . 

Uradowany chce iej to powiedzieć, lee.z oka rowne l)!'awa„. • . by mnie na.pewno„. • O, . tak„ - szepnął, pirzyc1ąga1ąc 
~gbe 

1 
si;~d~~ i~a~~~z:~~~'.a w tajemniczy spo- Goryl trzasnął pię§cią w stół i za- _ Bądź spokojna„. Jeżeli ja zechcę, Ją ku sobie.. . . . . 

Tymczasem flanka pracuje Jako robotnica ~ołał: Milcz 1 • • • Czybicski nie zrobi ci nic zł~go.„ b', Teraz w:te~iał •. ze ~oże 'f !111,ą z:o· 
w koncernie chemicznym „Aga" w Wiedniu do- - pan„„ Zabraruam panu m6- Jaikto? C b' sik' . si . ie, oo zechce. Hilda me W11ed'Zlała JUŻ 
kąd zaciągnął ją Goryl, poclszvwający się pod wić w ten sposób! f , ci' :zy Dlil' k 1e . prze~te co się z nią dzieie. 
nazwisko prokuratora Piotra Czybirskiego. - Dla.cze1!o?„. Każdemu wolno m6- ~~ emb sp:ze a1~ yrl tor~}/ JdlID - Ja.k tu ładni.e„. - P'Q'Wiedziała1 
Goryl zamierza zerwać z taJną organizacfą wić co ma na my~li„. Czv jestem dl1a pa· ~ z ;a em„.t b k !;;wo zy .: r· chrząka.jąc - Nie·ch mnie pan poiprowa· 
„Krwawy Trójkąt" i poślubić Hankę. Udało mu na niewyj!odny jako konkurmt?„ ~ ~ a.rozy, e Y 0~ wyrzuci z a- dzi do stołu, bo sama nie mogę„. 
się zy.skać w koncernie chemicznym ,_Aga" sta- - Pan nie jest żadnym konkuren- V 1„W. . • , • • - Już jeist dziecinka pi1ana ?„. A, to 
nowisko szefa dzialu sprzedaży, a dyrektor I H nk d - ięc zapewru.am cię że się myhsiz b dz Wołomin darzy go nawet wielkiem zaufaniem. tem „. a a powie ·ziała panu wyraź· , ." , k ' ł : ;. L- , ar o wc~eśnie . „ Dzieciinika ma bairdzo 

• 1; • 'dz'' moia ma11a„ - uspa. a1a 1ą n.iran~ - ł b .tł' k p 
Hanka byłaby więc zadowolona ze swego me, e Alam.a .s~:.~~ . 1 ł . . t 1; Czybiuki ze mną żyje również . bardzo s a Wą ': ow_ecz ę.„ r~zę, pros·zę .. 

nowego życia, lecz niepokoi Ja bezpośredni Jef - e OuilJ'V'vv'n:> ma em Jel na o, e dob M . 'l d ·d p d ' z.iął Ją pod ramię, przechylił wtył 
· h ik r b ld K k h ł ru'en •. .!"'ć cz to h-.1 · 'ł „ć O rze.„ asz na1 epszy owo „. rze ł · 'ł · · · zwierze n' · eo a ranłz, t6ry c ce si ą a·w"" ęs przec U'017Jl W m1 O:s • hwil tk łaś .t uł' W ~ owę 1 Wlpl się w nuęs1ste usta. 

zdobyć jej serce tern nie nalefy za'PQminą.ć c ą spo a „t> na · lcy„. ra- N' · ł 'ł b · 
• p. ·-J b l „. · K ... cał ode mnie„. Płliśmv razem i bumblo- ie mi·a a 5'l, Y mu się oprzeć. 

Nadomiar złego w koncernie „Aga" poczy- - an Jt:<:!!!L ezcze !lYr panie l'3ll!L-Z· aJiś t h Oz bi ki · · A Kr tz b ł · N' · 
iż do działu przemysłu wojennego zakradł się - Nie więcei niż pan, penie szefie„. w · my 't'f>C ,.;. Y rs r6wniez a.~ Y .ruenasycooy. toe pt~r-
pewnej nocy szpieg. _ Zabraniam l)&nu mówić do · bie budzo lubi dziewozvnlu„. wszą koibiet~ ściskał w swy,ch rami.o· 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych nie- w ten sposób!„ Nie poŻwołę siiebies~n -. Jakto?„. - zdziiwfła się Hilda - n:ach, le<:z Hil~y nie . ?<1~ałby za ż~dne 
spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi tatowaćl Przecie on ma się pobrać wkrótce z Han skarby. Była niewątpliwie zl!rabna 1 ła-
do Przechowania teczkę z tajnemi dokumenta- Pan ~ mi prz..,....zec w t.M chwili, ką Fł'onczak? dna, ale ~~u.dno. by~o ml';leźć ładniej-
mi. Już pierwszego wieczoru, gdy Goryl 1 ~ · -• T .a. rl k h • M s:ze od n1e1 w k żd t ik ładne 
sam jeden pracował w sw~ gabinecie, wszedł że J)an nie ~e.ti się już nil!dy zbliżyć - 0 są La Y oc arue„. oże oo .. k ' a. ym razie a.i ' 

nagłe jakiś tajemniczy jegomość w czarne! mas do tej kobiety! się z nią ote.ni, ale wiele podechy z tego 1ai o:ia. 
ce i pod groźbą rewolweru zażądał wydania _ Takiego przyrzeczenia niie.sitety ślubu nie będ:zie„. Czybirski nie jest ma- Mimo. to .ttiX>doibał oobiie wczególnie 
teczki z tajnemi dokumentami. Między talem- pan udać ruie mol!ę.„ A ~ Haili terjałem na męża.„ Będzie ją zdradzał. usrodę, tei ~z1ewc.zyny .. Gdy oip!lsywał ją 
niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się u:'Ld ł wenu ranuooam1 azu1ąc leikk d 
walka, przyczem Goryl zyskał przewage i ste- mnie pokocha ?„. Skł\d pan wie, .te to 011 a wzru<izv a ramionami. Nie mo- b' . '. . ' 1 

reS1zcz. 
ro ryzował rtapastnika, poczem zdarł mu maskę jest niemotliwe? · ~ła tego zrozumieć. Czyżby więc Czy- prze te!f!a1ący po 1e1 plecach zaJStygał W 

z twarzy. . ...:.. Bo to ·jest absurdalne!.„ Teka wliz bi.rsilci jut i>rz.ed ślubem zdirad2'Jał bied-,' poc~1iku: • • . . , . . 
Ku swemu wielkiemu przeraieniu skonstato- ja może powsłiać tylk<> w pańskii.ej cho· ną Hanikę?„. 11 a się w Jego ob1ęcta-ch, Jak wą!, 

wał, że to był Krantz, członek „Krwawego Trój- rei fantaziil... A poooby przychod.ził do Kran Łza, abon w s·zale ZtlllY'sJ:.,ow~f!?. zanwnczenia 
kąta", który znał jego przeszłość, H'ld dz' ł d b k I O sy;pywał pocałunkami 1 ~ - Przepraszam„ Pąn nie może rę- 1 a wie ta a o rze, iai ie sceny rCJlz- • . ł . . . ei oz;o ~· szy: 

Goryl musiał dać Krantzowi do odpisu czyć za niko.to„ Może pani Hanka na· ~rywały się nieraz w sypialni szpie~a.„ I blęl 1 k~y a~aJące się spod ro~dz1erane1 
wszystkie dokumenty. .1. . . d .~ . ł . . . t ? W 1. d l K & • uz. 1 ramiona. 

Krantz zaleca się coraz na.tarczywiei do mys t się 1 Zt:> 1eszcze z ozy m1 wizy ę . esz t io sa onu. rant.z przyruósł 
ttan\d, co powoduje wkońcu ostry zatarg mię- Te!!-0 już było za wiele. Goryl, nie batelke wina. (D I 
dzy nim a Gorylem. oanuiąc nad sobą, wydobył r~wolwetU z.li - Napijes~ się? - z~ytał. 8 Szy Ciąg jutro}_ 

kieszeai i wymietzył w &lronę Kl'~tza. Hilda siedziała w rogu kaina.py, ogl~-i 



~ełna · t·abel·a wygranych 
Jedenastego dnia ciągnienia 4-eJ klasy 32·ej LoterJi Państwowej 

10,000 zł. - 10731. 52198. 89005 
121582. , 

5,000 zł. - 46574, 66619. 
2,000 zł.-11760, 16173, 29007. 29358, 

46992, 52409, 55147. 66388. 100340, 
102127, 134904, 158832. 167749. 

1,000 zł. - 74U7, 8363. 10265 . .11372, 
35828, 39887, 41414, 41520, 47032, ·18070, 
73714, 80455, 81064, 84282. 8619-8. 87884, 
91337, 119004, 123052, 132311. 141493, 
143329, 150016, 159690, 161521. 16~271, 
169249, 175355, 177881, 177988. 178125. 
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129 229 349 74 452 68 618 927 17053 104 332 69 8~ 276 506 16 43 713 SO 985 138422 649 768 925 36074 142 241 46 357 4S4 556 737 37155 S2 949 85 126170 23 342 57 482 31 7 
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Dziś uroczysta 
prem;era 

Kino-teatr 11111 
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Pocz. o godz. 4·eJ. 

TERAZ i ZAWSZE 
~ó~~chGARV COOPER 
i najczarowniejsze z.Jawisko ekranu 

SHIRLEY TEMPLE 
Passepartout i bilety ulgowe pr6ez urzędowych niewdne 

Kino• teatr 

Główna 1 
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Dziś uroczysta 
pr.emjera 

Dziś i dni następnych! Dziś I dni następnych! 

JOSE IM;OJ·l ·CA w porywającym, oszałamiającym filmie 

p.1.PIESN KOZAKA łładprogram Tygodnik PA TA. 
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~~~~aw~~el!~a~:a!~:~' Przeciwko uchwale radnych ,narodowców 
(k) - W bieżącym tygodniu rada · - "' 

mi~jska ~ Łodzi wznawia normalną ' :. występują . łódzcy Szoferzy' · ktÓr~y Die chcą płaCiC 
działalnosć. W nadchodzący czwartek • d • · 
o?będą się posi~dzen~a ko~isyJ radziec-1 podatku na naprawę Jez Dl 
~~f coa plenarn.e posiedzenie. rady .P0-l · Łódźi 21 maja. I Przed kilku dniami zarząd miejski ··m~ leic żadnych opłat na naprawę jezdni, 
odb ę d ~e t~zeciemu czytaniu budzetu 1 (k) - Na jednem z posiedzeń Rady Łodzi przesłał do urzędu wojewóclziki,e-1 gdyż ogół właścicieli taksówek znajdu-
t ę /~e się w początkach przyszłego Mie~skiei omawiana była sprawa wpro- go statut podatku celetn zatwierdzenia. 

1 
je się w bardzo ciężkiej sytuacji mater· 

ygC f ia. : · . . . wadzenia nowego podatku, Rtóry miał O ile urząd wojewódzki, za-twierdziłby jalń.ej; Dochody o,trzymywane z eksplo~ 
t · ~ e!ll dzybr~god ukc1hwal~ma bud~e- być wyda.tkowany na naprawę łódzkich ten statut, podatek po·cząłby obowiązy· tac,ji taksówek zmniei·S!ZYłaby się do mim 
.u ra n.1, ~ czy aJ~ e a~acJt;, ornaw1~- jezdni, znajdujących się w opłakanym wać już po okresie jeda.1e):!o miesiąca i mum i po ,odliczeniu kos,ztów związa· 
Jące Z~Jscia ~ dnm 2 kw1etn!a, na ~on- stanie. Istniał proiekt, aby podatkiem woźnice, dorożkarze oraz właściciele nych z 'qltrzyma.niem wozu i podatkami 
cu pos1edz~ma, PO uchwalemu budzetu. tym obciązyć właścicieli nieruchomości taksówek musieliby wpłacać . pewne na Fundusz Drogowy, właścicielowi tak 

Str·aJ·k robotn1·ko·w na sumę 180 tysięcy złotych rocznie o- kwoty na naprawę jezdni. ·~ sówki zostają dosłownie J!rosze na utrzy 
raz. tych, którzy zarabiają ponad 400 zło · W. związku z tern w dniu _ ~e.gdai::- manie. 

" bUdOWlanych tych miesięcznie. szym odbyło się nadzwyczaine zebranie Postanowiono ZIWTódć się do łódizikiej 
· Jednak projekt ten większość endec w zw. właścicieli dornżek samochodo- izby przemysłowo - handfowej, która po 

Łódź. 21 maja. ka w Radzie Miejskiej odrzuciła i frak-1 ~vch r'1 ł.'lrui przy ul. Piotrkow1kiej wołana jest do wydawania orz.eozeń w 
Wczoraj wytbuohł w Łodzi strajk ro- cja Strninnictwa: Narodo·wel!·o uchwaliła, 14.5, na któ•e"l n:nidzano s!c co fo za- siprawach możliwośd nałożenia takich 

D?~riików budowlanych, jako protest prze że P?.dateik n~ naprawę te~d.ni powin~i 1 ję-cia <;dpowied.niego stanowiska w tej czy ~nvch oułat : orosić izbę o inter· 
crwko takty,ce przedsiębiorców budo- piaac„. dorożkarze, włascictele takso· I' &prawie. · wenc1r 
wlanyich, którzy zerwali szereg kc-!1fe- wek' i woźnice. Zebrani oświadczyli, te nie mogą pła 
rencyj w okręgowej inspekcji prncy i · · 

z Nie1niec: przedstawiali wairun'.ki, niemożliwe d'o Reenn1-Aron"" 
prz~j~b;~~icy, za!r.udnieni 'na w~zystik~ch . e iii • 
~~~~d~~~~0~~f~;~ ~ó:-z~sś~~~~~~~3~ . skazany na 1 rok i 6 mlesi~cy wiezienia za uchylanie · sie od służby wojskowej 
zostaną zaakce1„towane ich warunlki, to 1 • • · 

znaczy minimalne stawki dla murarza i I Lódź, 21 maja. 
1 
stało, że nie zgłosił się w swoim czasie sKowej wyjaśnił, że od 1915 roliu przeby 

cieśli będą wynosić zł. 1.20. . (gr) Ostatnio przybyło do naszego 

1 

do wojska. . wał w Niemczech, w roku 1924-ym przy 
J alk wiadomo, przedsiębiorcy budo- • kraju sporo reemigrantów z Niemiec, Z przewodu sądowego wynikało, iż był na krótki czas do krain na ślub sło· 

wlani opowiedzieli się za stawkami w 1 Francji i Austrii, wśród których znaczna oskarżony śtanął przed komisją poboro- stry i wówczas stanął przed komisją 
wYSOkości 1 zł. dfa murarza i 90 groszy część nie miata unormowanego stosunku wą w ·todzi w dniu 19 lutego 1924 roku, wojskową. . . 
dla cieśli. · do wojskowości. Niektórzy, rejestrowa- gdzie został uznany za zdolnego do ~tuż'! Sąd, po wysłuchaniu stron i świad-

W dniu wczorajszym porzucili ta!kże ni poza granicami Rzplitej w konsula- by. Po kilku dniach otrzymał przydział ków, skazał Kuszyńskiego na 1 rok i 6 
pracę robotnicy bruk-arscy, zatrudnieni i' tach, przybyli do kraju, celem odbycia do 38 p. p. Karty powołania nie można I miesięcy więzienia oraz na pozbawienie 
'przez prywatny'cl1 przedsiębioficów. Ce- sluż}?y wojskowej. · . mu było jednak doręczyć, gdyż okazało praw obywatelskich i honorowych na 
Iem zlikwidowania zatairgu z brukarza- 11 Pomiędzy poborowymi, którzy nie się, że Kuszyński znajdował się już poza

1
. przeciąg lat 5-ciu. . 

mi wyznaczona została !konferencja w . spełnili obowiązku rejestracji znajdował granicami kraju. Wobec wysokiego wymiaru kary, 
okr.ę~owej inspekcji pracy. (lk) \'si~ m. in. Wolf ,Anszel Kuszyński (~uto- Dopiero w końcu roK~ zgt~sił się :pod- z~odni; z wnioskie~ prokuratora zamie 

S 
· b"'-. • • mierska 18), ktorego po przybycm do sądny do P.K.U. w Łodzi, gdzie oznaJmi!, mono srodek zapobiegawczy na areszt. 

amo uJSłWO 40·1etn1e1 Łodzi pociągnięto do odpowiedzialności iż powrócił z Niemiec i obecnie pragnie Jednocześnie sąd zastosowar kaucję w 
kobiety sądowej. odbyć służbę. Władze wojskowe przy- wysokości 3.000 złotych. Ponieważ pod

,po_dsądny przebywał przez 15 lat w dzieliły go do 5 ,Pułku sztrzelców podha- sądny nie mógł wnjeść natychmiast 
Łódź. 21 maja. Berlinie i mimo 33-ch lat nie zgtosił się laf1skiąh, po upływie jednak bardzo krót kaucji, sąd zarządził aresztowanie go na 

(gr) W mieszkaniu· wfasnem przy uli- / w kraju do wojska. Dopiero ostatnio, gdy kiego czasu uzyskał na komisji Jekar- 1 sali sądowej i odstawienie Kuszyńskiego 
cy Limanows1{iego Nr. 130, usiłowała po· pobyt w Nietnćzech stal się dla Kuszyń- sldej 'kategorję, zwalniającą go z wojska. I do więzienia przy tłt Kopernika. 

- zbawić się. żrcia przez - w,yl)ici.e> . s'pore~ skiego n.ięf'łlożliwy, powróci! do Łodzi Pociągnięty do odpowiedzialności za ] fM!łJMMM • 1 i 

Duczmalewska. . • ~~ . ~"OOO ' a I wrzą iem 
Do ·desperafil{i wezwano- pogotowie „ • , • • 

dozy . ~a. su se In ego 40-letnm Ameija i HiZ Ró-kHkutygol:iniach stwierdzone zó- .uchylanie się od --0bowlązkfi sf µżby wo Fr--Ob 1' -, . tk• 
miejskie. Dyiżurny le!ka1rz przepfokał . Tra· n;7.czna sm1""rc łodz1an1na ·swego konkurenta 
Ducznialewskiej żołądek, ooczem prze- ~ ~ . \i; (gr) Wczoraj wieczorem do JPrzecho· 
wie~iono. ją w stanie b~rd~o ciężkim do Sk . ł d · d b" -K ł d · ł ł · dzą,cego przez sikwerek Starego Ryn:ku 
szmtal~ !m. Prez. Mośc1ak1ego. . OCZY 0 PODągU PO tzaS legU. 0 8 0 Clę J mU g OWę 121-Ietnie,go Mondlki Zyiskinda. zam. prz)l 

PohcJa ustala orzvc.zvne rozoaczh- Łódź, 21 maja. Gdy nadjechał pociąg towarowy Ja- ul. Kwiatowej Nr. 13 (~adogoszcz), pod· 
wego kroku. (gr.) - Pod Radomiem wydatzyl się rosiński wziął rozpęd i skoczył na I biegło dwuch męż;czyzn, !kt6rzy po kil· 

Rob t 
• . . ; tragiczny wypadek, ofiarą którego padł otwartą platformę, tak niefortunnie, że I ku słowa1Cib, wYJpowiedizianyg'h w dużym o nica przygnieciona 1·20-letni Tadeusz Jarosiński, pochodz~- dostał się pod koła pociągu, które Od- gniewie, chlusnęli wrząfil{iem na ZylSlk:in-
przez miuzynę cy z Łodzi. . cięły m~ głowę. Pociąg zat~zyma~o i I da· . ~o dJa~on~niu o~h~dnego CZY'f}U, o-

Lód, 
21 

-. Jatosińsh udał się z kolegami na spod kol wydobyto zmasakrowane sobmcy zib1egh ·w mewrndomyim !k1erun-

) W f b 
z, K~~Ja . plant · kolejowy. Mtodzieł1cy zabawiali zwłoki Jarosbiskiego. Im. 

\gr - a ry~e przy ul: !lmskie-1 się popisami sportowemi. W pewnej Władze śledcze prowadzą dQchodze- Do rannego zawezwano pogotowie 
~I~ 187 wydarzył ~Ię wc~oraJ meszczę- ! chwili Jarosiński oświadczył, że podej- nie. Zwłoki umieszczono v/ prosektor- miejskie. Lelk~rz st~ierldlzą dość ipow·aż-

. s r~y wypad.ek, of~arą ktorego padła 45 . mie się wskoczyć do pociągu oodczas ium. ne uszkodzeme nóg i uda i przewiózł go 
· .Ietma robotn~ca, ~oz~f~ Olewska, zam. I biegu. . ·w stanie poważnyim do switala św. Jó-
przy ul. Łag1ewmc.k1eJ 24. . zefa· . 

. Do rannej przybył lekarz. Okazało fl11111~Hl2 ~111antur!2t \V •es1· D na Zdrow1·u . Jalk zaoła:no ustalić, napa·d dokonany 
,, się, że pos.zkodowana ' odniosła poważne I n I · w u w u u w . u I " ~ . został na tle lk:on~urencji, g1diyż już .od 
uszkodzeme uda, które zostato przy- . pewnego czasu kilku !kupców wY'g'raza· 
gniecione przez maszynę. Pobiły .się dwie grupy wycieczkowiczów ło mu, że zemszczą się za jego nielojal-

· 01ewską odwieziono do szpitala im. • • . . . ność w stosu~u do nicih. 
Prez Mościckiego . Lodz, 21 maJa. wały przechodzącego pohCJanta, ,które- , • • ~ „„ ...... „„-. ••• „„........ (gr.) _ \Yidownią ~rwawej awantu- mu z trudem udalo się zlikwidować r Notatnik m1e1ski 

1 ry był w dmu wczoraJszym las na Zdro awanturę. 1 . "kro' fy feleg ~r1·cz l wiu, pod Łodzią. Z okazji ładnej pogo- Przybyły lekarz pogotowia opatrzył! Swego czasu .w Łodzi dokonane zostało .mo~-
r.J m ru ne. dy do lasu przybyto większe towarzy- pobitych, z których najcięższe uszko- derstwo na osobie dyrektora„teatrzyku „~ng '• 

- · Gabinet z premierem Sławkiem na czele stwo, składające się z kilkunastu męż- dzenia odniósł 21-letni Józef Barczyk ~omanie z:gad!ewłcz~. ZabóJ.ćą okazał 5.i~ Sta· 
oddal swoje portfele do dyspozycji P. Frezy- czyzn i kobiet. Obok na trawie usado- (Owsiana 15). Doznał on złamania nisław Sosnicki, mąz praczki Zygadlewiczów, 
denta Rzplitei. P. Prezydent polecił wszystkim wiła się inna grupa wycie·czkowiczów. szczęki oraz szereg ran tłuczonych gło- który został skazany przez sąd okręgowy na 12 
ministrom pozostać · na swoich stanowiskach W pewneJ' chwi'li' doszło do awantu- wy. Lekarz pogotowia odwiózł go. do lat więzienia. Wczoraj sąd apelacyjny w War• 
dalej pełnić powierzone funkcje. wł k t t i d'ził 

- W czasie silnej burzy nad stanem Okla- ry, powodem której były umiz·gi jedne-
1 
szpitala. . sza e wyro en za w* :,r • 

- Władze wydały nakaz aresztowania Kor- b " W h ł 1 k' . t , d d . d . l ś . n em czerwca. o o ęzywa zacznę no· 
ho ma ' zginęło 20 osób. go z mężczyzn do damy z przeciwne gol• Sprawców pobicia policja pociągnęła z d 1 1 • * b, wł 6 

f i d t 
. 

1 
t „o ozu . ruc pasz y as 1 1 ępe na- o o powie zia no c1. . . . ftft' ki d d • 6 1 an ego, spowo u za a1ania przez n ego sys ema- d . K k' l h l we przepisy w spraWle "ł"'e na zie m ro-

tycznie dochodów przy płaceniu podatków. rzę zta. rzy 1 wa czącyc zaa arma- , botnic, udających się do pracy. VI. niektórych 

raj Pot~:.asador frandi Laroche opuścił wcz,o- B ces=-rz W1'lhelm n· :a łoz· u s'm·1erc1· ·a fabrykach łódzkich nie będzie motna założya 
- Cesarz Abisynii w depeszy wysłane! do U U l żłobków dla niemowląt i dlatego powołane zo. 

Ligi Narodów oskarża Włochy o czynienie przy- • • I staną lotne komisje, złożone z lekarzy I pielę· 
gotowań wojennych. Berlin, 21 maja lekarzy zagranicznych. Przebywający golarek, które czuwać ~ą nad dziećmi robot. 

DOBRA ZABAWA PO PRACY. Wedle nadchodzących tu wtactomości w Niemczech członkowfe d<>mu Hohen· nic, pozostawionem.i w domu. 
** 

Każdy człowiek chciałby się zabawić po pra z Doorn ekscesarz Wilhelm jest poważ- zollęrnów mieli otrzymać wiadomość, w 1 „ ·~-· i *12 J ł d 1 d 
cy i 'Wróciwszy do" domu, zastanawia się, gdzie . . czora o io;;Ouz1n e -e w po u n e w o-
spędzić czas. Wybór pada oczywista na ,,laba- nie chory. Wezwano kilku sławnych że chOroba Wllhehna jest śntłe~telna. mu pny ulicy Sterlinga ~r. 4 popełnłł samob6j. 

~i~:~~:f:fere::t~k~i~::~~~~~~ 
10

~~i:s~~~~; ~f Ol'~~ 1r1ewrotu komun·1~tJ[lDe110 W 'ortu11a1·1· 1·· ::::c::~~eks~~d::i::a.sy~l~:::te~.:;~y; 
.Program zawiera 11 numerów, w których m-g~ piętra na bruk i w stanie ~go11laln..ym prze. 

występują: trio węgierskie Kyra, :Roby end wleziono go do szpitala, Przyczyną desperackie• 
łiarry, duet Niewęgłowskich, siostry Wierusz, _,_--a..- 8- p-l&„ii _, p-..s.-4--.-u 'go kroku - nieuleczalna chMoba., 
Tusia Talmari i in. Wszystkie numery są atrak- WW .....,).iłll'lllł- - 1111 ...,„ft . ""' -iiii-•-- *"' 
;f'~~;n~~~stawione na wysokim poziomie ~rt;v-J . Londyn, 2~ maja I karabi~ami maszynowemi. Gabin.et por-

1 
Pr~y. zbiegu ulic Pl~trkowskłef I XniłrreJa 

Do tańca przygrywa dMkontila orkiestra I Z Lizbony otrzymano w ciągu nocy! tugalski obrado wal ca tą noc w Jednym miał mreisce niezwykły wypadek. t4-lettti Edward 
Weinrota. Pr~y .te1'.1 wszyst~l em ceny za. koi;i-1 alarmujące wiadomości. o · grożącym z baraków wojsl~owych. Dokonano licz- Dopierała jechał "' tramwaju i .trzymał w ustach 
S1'nlJ)cJę są.111sk1e i utrzYmUJI\ się n~ poz101me i tam przewrocie komunistycznym. W nych aresztowan. Rząd przypuszcza, · monetę 5-złotową, gdyż bał się ią zgubić, W pew-

kon{yr~T~b~~fn~~„ odbywaii1. · stę"ćOdtiennie fajfy 1 rozma~tych p~nl~ta,ch. miasta stoi .w PO: że zapobieg! r~2'uchom.. i nej chwili chłopiec .połknął monetę, Skier<1wa110 

0 
godt. s.15 i dancihli;i got9wiu J)OhCJa 1 WOJsko z. ustaw10nem1 ·go do szpitala, gdne dokonany zostanie zabie~ 

y 
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\>ROGRAM ROZGł.OśNI ł.óDZKIB ' 

POLSKIEGO RADJA. 
WTOREK, 21 maja 1935 r. 

12.03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z Kra
kowa. 1:?.03- 12.0S: Wiadom. meteorologiczne. 
12.05-12 50 Muzyka religijna w wyk. Chóru Ka-• 
peli Syk.styriskiej - płyty. 12.50-12.SS Chwilka 
dla kob:et. 12.55--13.0() Dziennik południowy. 
13.0S..:...13.35 E. Grieg: Kwartet smycz<kowy _ 
g-moll op 27 - w wykonaniu kwartetu. 13.35-
13.50 Fra!lmenty z „Parsifala" R Wagnera •_ 
płyty. _ ~3 .50-13.55 „Z rynku pracy", 13.55-
14.00 Wiadomości o eksporcie polskim. 14.00-
14.45 - Muzyka - płyty, 14.45--15.35 Prze.rwa. 
15.35-15.45. Prze gląd ~iełdowy, 
15.45- 16.30. Koncert Orkiestry P. R poci d)'". 

Stan isława Nawrota. · 
16.30--16.45. Opowiadanie dla dzieci \rygł Stary 

Doktór. , · 
16.4..'i-17.00. Muzyka z płyt. 
17.00- 17.15: Skrzynka P.K.O. 
17.15- 17.50. Recital fortepianowy Stanisława 

Szpinalskiego. 
17.50- 18.00. „W domu dziewcząt na Okęciu" _ 

po!ladankę wygłosi Z. Petersowa. 
18.00-18.15. Pieśni w wyik. Wandy Roesler-Sio-

kowskiej - tr. z Poznania. 
18.15-18.30: Fragment teatralny, 
18.30--18.45: Koncert reklamoW}. 
.11!.45--19.07: Muzyka (płyty). 
J9.07-:·19.J5: Zapowiedź programu na dziefl na· 

stępny . 

19.15-19.25: Muzyka (płyty), ' 
i 9.i.!5 .• 19.::: :-i . \"./1at'omosc1 sportowe lokalne. 
!9.30- 19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie. 
19.35- 19.50. Utwory organowe w wyk. prof. Fri-

tza Lubricha - tr. z Katowic 
19.50- 20.0n: Felieton aktuamy, · 
20.00- 2-0 .45. Koncert słynnych apokryfów. Wy

konawcy: Maryla Jonasówna (fortepian) Ja
nusz Popławski (tenor} i Tadeusz Zygadło 
(g,krzypce). 

llV.'iS-2055: Dziennik wieczorny. 
20.55-21 .00. „Ja.k pracujemy i żyjemy w Pol· 

sce". 
21.00-22.00. Koncert symfoniczny. W)'lkonawcy: 

orkiestra symfoniczna P. R. pod dyr. Grze· 
gorza Fitelbe!'ga i Henry.k Sztom,p•ka (fort.)_ 

22.00-22.30. Muzyka w wykon. Okitetu Squire'a 
- ą:i łyty , 

22.30--22.45. Biuro Studjów rozmawia ze słucha 
czami. -

2'2.45-23.0Q. Koncert Małej Orkiestry P. R pod 
dyr, Zdzisława Górzyńskiego · 

23.00- 23.05: Wiadomości mete.orologiczne dla 
komunikacji lotniczej, 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WIEDEN. Radjopotpourri Skurawy'ego. 
B·UKARESZT .Koncert symfoniczny pod dyr. 

Otesco. 
PRAGA „M.issa solemnis" - Bcetho-yena, _ 
KOPENFAG"A. Leklrn muzy!i~· rosyjska. 
POSTE P ARISIEN. Koncert s-ymfoniczny 
PARIS P. T. T, „Genevieve de Brabant•" ..... :.: 

operetka Offenbacha. 

··'!'fr;l 
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Muzy.ka ·na'.. przedmieś.ciach· 
Ciekawy projekt, który da p·racę bezrobotnym graj

kom, a ludności wartościową rozrywkę 
Łódź, 21 maja. w kurzu i wyskubane z trawy placyki, zarobku. W Lodzi iest wielu bezrobot· 

Ck) - Niedawno Lódź ma opinię ale· to jest stanowczo zamało. , nych grajków, obdarzonych nicprzecięt· 
smutnego miasta. Niedziele na przed- Obecnie rzucony . zo::.tał bardzo cie: riemi zdolnościami. Przekonaliśmy się o 
mieściach są smętne, frasobliwe i obcią- kawy projekt. Oto p·roponuje· -s.ię, · aby -tern, gdy w ubiegłym roku z0stał zorga· 
ŻlOne troskami minionego · tygodnia. na placach miejskich na przedmieściach nizowany w naszem mieście konkurs or· 
Mieszkańcy Chojen, Bałut, Kozin, Rado- przystrywały w dni świąteczne orkiestry. '. kiestr podwórzowych, w którym popisy 
goszcza i in. przedmieść są pozbawieni Myzyka jest sztuką najbardziej przy- · wały się b. dobre zespoły. 
rozrywki, którabv urozmaiciła .. ·im c:1;as stępną i jak się okazuje dociera najłat- ' Nad ptoje.ktem tym, który z jednej 
po ciężkiej całotygodniowej pracy. wiei do mas. Mały przykład: w roku bie strony dałby pracę bezrobotnym muzy· . 

Jakież istnieją rozrywki dla miesz- żącym poraz pierwszy w dniu 3 maja kotJl a z dru~iej wartościową rozrywkę _ 
kańców przedmieść? Kino? - Nie każ- przy~rywały na placach miejskich i w mieszkańcom naszych przedmieść war· 
dy może .soł>ie pozwolić nawet -na naj-' o~rodach orkiestry. Wiele ludzi przy- to się zastanowić. 
tańszy bilet. Ludność przedmieść jest słuchiwało się melodiom, odnosząc bar- ™* ii* 
P?zbawiona tych rozrywek, jakie zapew 1 dzo miłe, wrażenie i zadowolenie. I • • • 
ni.a swym lllleszkańcom śródmieście, a

1 
Uruchomienie- orkiestr na przedmieś , „ 

wtęc kin, kawiarń i t.p. Jedyną rozryw-I cia.ch łódzkich posiadałoby pozatem · . 
ką większości mieszkańców , Choje.n czy ,· bardzo wielkie znaczenie dla bezrobot- ......_....._ 4-~ Bałut są wycieczki na brudne, tonące nvch muzyków; którym dałoby możnpść •"- .~· -
~~ . u ~-~I 'Zł MAJ 1935 R. 

C h' d 
• t Kolo godz. 1 -ei rano dobrze jest rozpoczy-

ft In y m a J· e go ro ~z ~~ y l nać sprawy, które powinny pozostać w ukry
~ ~ I . ~QI ~ I ciu. <?kres ranny nada.ie się do załatwiania in

teresow bankowych i -wekslowych. Działają 
opóźnił weo-etacJ·e roślin o 2 ty(J'odnie niepo~yślne . wplywy dla lotników, górników i 

t" ~ . h artystow. M~ędzy godz. 10-tą a godz. 12-tą na· 
Lódź, 21 maja. Panujące w dalszym ciągu chłody rażeni jesteś~~ na !liepo~ozumienia ze wspól-

( ) W · tk hł d ·· I , · · · . d ak „ . . . I pracownikami 1 kob1etam1. Zaraz po południu v . YJ~, owo c o ny mai tegorocz~ opozntafą Je n rozwo1 1 wzrost rosłJn· ; należy unikać kupna i sprzedaży ziemi i rze· 
ny odbił się na stanie roślinności i zasie ności. Jeżeli zimna potrwają dłużej, na-! czy, pochodzących z ziemi, jak np węgla, me· 
wów. W szelka we~etacja spóźniona, I leży liczyć się z opóźnieniem żniw. I tali, nafty itp. Począwszy od godz. 13-ej po· 
jest obecnie o dwa tygodnie. śniegi, któ- W miastach, chłody nie poczyniły.· myś~ny obrót wezm~ .sprawy mi!osn~. Od godz 
;e tak obfi.~e spadły w począikach m_a- ! wi~kszyc~ .s~k.ód. .Na. plan.tacjach miej· I ~~~J11:;w;~f:· s!~~~n~Ó~ ~d~~::n~~:mf0{a0!~ 
1a! wyrządził}'. szk~y "!f sa~ac:b, . nat~-; sk1ch, opozma1~ się 1edyme normalne,· ?ami wpływowemi. Następne godziny sprzyja· 
miast na s·tame zas1ewow nie odbiły stę i prace plantacy1ne. Ją pracy umysłowej i przyniosą niezwykle P-O· 
poważniej. 1 W Łodzi na plantaci'ach miei'skich , mysl.Y ~ i~ee. Godzina 17-ta nadaje się do za-

l ' ' latwiam t • · · · h · d k 1 !>00<=>00000000000G8GOr.x:)000000000~ teraz dopiero rozkwitły bratki, podczas cy· Po ag~~ er~~0 "'. pietmę7'.nyc. 1 0 spe uNa· 
l!l 0 I «d l · t · k b tk' 1. z. -ei sy uac1a się pogarsza. a· <? PA RC 01 ~ y nor~a .m.e o e1 ~or~e ro u, ra 1 rażeni jes~eś~y na przykrości i rozczarowania. 8 El E 0 poczyna1ą JUZ przekw1tac, a w począt- Szczegolme niepomyślny jest ten czas dla ko-
<? Oi i kach czerwca, sadzi si~ już rośliny Jet- b!et,. które ~owlnny 7'.aniechać wszystkiego, co 8 · ! nie które jednak w roku bieżącym sa- me iest konieczne. Między godz. 19-tą a godr. 
0 BUDOWLANE -, dz~ne będą dopiero w lipcu. ' 2 1:szą oczeku!e nas PO:W~dzenie tow~rzyski~ I 0 . : , . . , • zamteresowame sztuką 1 literaturą. Potny wie· 8 · i ~zy,, kt.o~e na sw. Zofję (15 ~Jal, Ziła} czór ~rzyn i esie pewną drażliwość i zawiklania. . . . . ~ ! du1ą się JUZ w pełnym rozkwtcte, obec· Dziecko dziś urodzone - dobroduszne, 

przy. ul. .Krzem :e nreck1el . . I <:> nie mają dopiero pączki, które, 0 ile s·ię ~klonne do et~tuz i azmu .. gw~ltowne. uparte, dą. 
Retk1ń~kle1 d~ sn ~zeda111a. . g ! ociepli. zakwib;J.ą za kil~tłn( nrzyczelll zy ~o. zdobycia sławy, zyc1e eroty~zne ?dgry- . 

.JJ~ · - - .Z~ło sze'ltia~ 'f.>;&trl<owsffa 4fl, "'O k k 't • - b •·; j -'r..J \. 'l"~ft:.1 'dż" wa :w.1elką rolę, posiada zdoltWśc1 ku1;neck1e, 
_-_, Zar~ąd s~adkobfe~ców ' : K. ~ k116tki. · - - · ~ . , - ~ ..,•r-- ~0ę0ą_000~~~ _! 

BUDAPESZT li, Muzyka cygańska. 
RZYM. Muzyka organowa. 

. f.~ o res. ~ mcrua zow ~z.ie oar. otszczere, 

Poznańskiego, w dni Pów· · ; Ja.k informuje PIM., należy w końcu ~ 
szednie od 10-12 I od 4 ~ maia, a zatem · już niedłu)!o, Jiczyć się ze ~ · 

'~ do 6 popoludnlu. ~ stałym i znaoznym wzrostem tempera- · · 
' ·„"0·"" ·'°" ,-:-,-:-,('JC->80000r:'l\."0c:100(.)(.)(.)00(.)C:\00(.)~ tury: Lłl!ilłll5!:~~:::;!~~~:2fl ·-· 

Wiecej niż miłość ~i~l~:~~::: 
- Napisał specjalnie dla „Expressu" Andrzej Żański· -
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1
. pierwszej młodoś):i są dla nich straeone.f się, że słyszy ·cich\' pfac.;z. 
: Cóż rl?'aifl oni .'? ~rody życia wś.~ód. te~o Dzie\\'czynka siedziała n:t pici'1ku 
ust<_lw1czneg? głodowama, rozbIJama się zwalonej brz.ózki. Była s~u}ona niby pi
za Jaką~91\y1e~ _ pracą . poboc~nH, :kt-Ot~by sklę, które wypadło z gniazda. Po twa
pozwohła 1m na kupno ~aJkomeczmeJ- rzyczce jej płynęty łzy. 
zego skryptu .. czy opłaceme k~~ornego? Janusz podszedł jeszcze bliżcJ. 

Zadu!11ał się Jeszcze bardz1er . _ Co ci &ię stało? Dlaczego pła-
. - Nie .'syi:u, ra~ tylko w zyc1~ ma czesz? _ zapytał. 

s1,ę ~wadz1.escia I.at. . R~z tylko , Jede!1 Dziewczynka podniosła gotówkę. Fa
usm1ech,a s1_ę do ~1eb1e w10~na f!lłodośc.1. la ciemnych włosów spłynęła na jej czo 

-:- Tak, proszę pana! Trwoży mnie 1 symbolem prawdziwego czołwieka, nie- I dlatego me chciałbym, azebys spędził t p ł · . 
tylko myśl o tern, że medycyn..t jest wy 1 doścignionym ideatem, do którego mod- ją w poniewierce i w trosce o chleb po- 0

· :z.ez zy spojrzały na chłooca •. cie-
d · • b d k M d · D . . h mne JeJ oczy. zia1em ar zo osztownym. inimum lil się w swoich chłopięcych snach. Tu wsze m. opomogę c1 w two1c stu- C . k'ś . ł b d 
pięć lat pracy, absorbującej tak bardzo, nie chodziło tylko o materjaln<\ pomoc, djach! ·. . . . zas. Ja 1 ~·ierzy.a go a awc.z~m 
że niema mowy o rozglądaniu się za lek jaką okazywał mu właściciel Biatodąb- Widząc zaś nfozdec;ydowanie chłopca SipoJrzeme!11· Widoc~me coś us?akaJ.aJą
cjami - to jednak zbyt kosztowna dla ków. Jeszcze ważniejsza była forma i dodał szybko: cego musiał~ tkwić W s·poJrzemacb 
mnie rzecz. Z koniecznośc!i zapiszę się sposób, w iąki stawał przy nim w naj- - Zresztą pomoc.niewielka, jaką za:- chłopca, gdyz. m~ła prę<llc? ~tarła łzy. 
na nai.tki przyrod:Jicze. To studia bardzo gorszych chwilach jego życia. mierzam d udzielić, traktujmy w sposób - A~h w1~zisz - oswiadczył.a -
pokrewne, a jako słuchacz filozofji znaj- Bez wstydu - rzuciłby się teraz ku czysto kupiecki. Traktuj ją nie jako' dar 1 PO!ak~mił~m się na .czerwone malmy 
dę może jakieś korepetycje, które dopo- jego rękom, całując je niby najświętsze ale jako pożyczkę. Kiedy będziesz w 1 zbieraJą~ ~e, zabl~dzitam .w. lesie! 
mogą mi dobrnąć do ostatnich egza- dłonie ojcowskie. Jakżeź chętnie on - stanie oddać _mi twój dług spłacisz mil Ton JeJ stał się bąrdz1eJ ooufaty. 
minów.„ młody· romantyk - objąłby go w kolana go z procentem! Kto wie, ~ jakiej będę . - St.ras~n.i~ bałam si.e. że mogę już 

Oliwski gładzil w zamyśleniu siwieją- i powiedział to wszystko, co dla niego wówczas sytuacji.„ Możliwe, że będą to nigdy w1ęceJ me powrócić do domu! -
cego wąsa. czuje. dla m9ie wówczas pieniądze które spa- Naczytałam się p~zecież tvle historyjek 

- Jeśłi pociąga cię medycyna, to po- Ale rozumiał, że na tego rodzaju dzie- dły z nieba. - o duchach lasu, w1l'kołakach i czarowni-
winieneś poświęcić się jej, a nie fiłozofji! cinqy akt wdzięczności nie pozwala u- Wyciągnął ku niemu ręke., . cach, poryw·ających ."zbłąkane w lesie 
Byłbyś potem przez całe życie nieszczę- tarty konwenans. Połknął więc wszyst- - Więc zgpda? · dzieci. Ale .chyba, że w tuteiszvm borze 
śliwy, żeś obierając zawód, nie p9szedł kie najcudowniejsze zdania, cisnące mu Janusz spojrzał mu prostQ w oezy. iest bezpiecznie, nieprawdaż? 
za głosem serca. Ciotka Katarzyna bę- się do ust i bawiąc się nerwowo zerwaną ( Uj.rz:it w nic.h ~yle dobro~i i ser~eczno-j . - . Naturalni~ - oświadczvł mł·ody 
dzie ci przecież w dalszym ciągu przy- trawką, zaczął: Iści, ze ostatnie Jego .waha01a roz,w1~ły się ab!tunent -:- niema tu ani czarown.i•c, 
sylać skromny zasiłek, który nie pozwoli - Nie W'iem doprawdy, w jaki sposób - Zg?da, Pro.szę pana! - powiedział I' am złych w1lkolaków. Za to iest wiele i1n 
ci umrzeć z głodu. A pozatem, czyż nie mam panu podziękować za wszystko to, uroczyście, wyc1~gaJ~c dłoń - i· przy- nych ~zeczy bardzo pieknvch i ·wcale 
żyje jeszcze przyjaciel twego ojca; Wlo-. co pan dotychczas dla mnie zrobił i za sięgam . ~anu, że Jeśli. tylko ?ęd.e t;nógł, nrngroznyoh!. Na1przyikład tu zaraz nad 
dzimierz Oliwski?„. Licz na. mnie, mój to, co chciałby pan jeszcze dla mnie u- stokrotni~ spłacę swóJ dług, 1ak1 wobec[tym·strumyk1em 'gndeździ się oara zimo- · 
synu, że - aczkolwiek sam nie jestem czynić. Ale widzi pan, nie wolno mi pana z~ciąg.am. . - · " rod'ków. Są śmiesznJe kolorowe, a na 
teraz w najcudowniejszej sytuacji - do- dlużej nadużywać pańskiej dobroci. Mam Uśc1~n~h so!ne 1!1~cno . ręce jak dwaj głowie mają czerwone czaroeczki niby 
pomogę' ci trochę, ażebyś miał na ubrania już maturę, czyli inaczej jestem cztowie- prawdziwi męzczyzm. krasnoludki... 
.wpisy, instrumenty kliniczne i książki. kiem dojrzałym. Czas już~ ażebym tak, .Zl~w z dale~ości wyłoniła się · wizja - O, to musi być bardzo roiekne ! Czy 
J;>omogę ·ci z całego serca, bo wiem, że iak wielu innych moich rówieśników, wyso oego męzczyzny ~ l?Yśilwskiej możesz mnie tam zruprowadzić? - za. 
tych kilka groszy, jakie otrzymasz ode- rozpoczął samodzielnie walkę o byt. kurtc~, ze strzelbą n" ram1emu. I znowu wołała dziewczynka. 
nw.ie, nie wyrzu.cisz w błoto, lecz dopo~ Dziedzić spojrzał nań z ukosa: o~zy Jego s~oglą5ia!y na obu z błogosła- · . - Ależ z przyjemnościa ! - powie-
~ogą eł .one ~o ?sią~i~cia stan?~iska, - Bardzo to ła.d~ie, że. ma~z ambic~e! wieństwem 1 z usmiechem. dział Janusz. Brzmiało coś tak:iego mi-
Jaki~ ci s:ę. dz~ęk1 twoJeJ zacności 1 pra- Znaip.y dobrze dz1e1e takich 1.ak ty b1~- ROZDZIAIJ DZIESIA TP~ tego w głosie dziecka, ona zaś sama by-
cow1tośc1 nalezy. dakow, którzy, dostawszy się na um- GNIAZDKO ZIMOR ó ta tak ma'1utka i bezradna że chłopiec 
_ Janusz poczerwienia ł lekko. O ja~żeż I ~ersytet, posi_adaią .. ~ę szczytną dum~, · . ODK W. uczuł w duszy . wielką ra-ciość. iż może 
kochał zawsze tego szlachetnego dzen- azeby wreszcie doJsc do ostatecznego Mata dziewczynka miała na sobie bia okazać jej w czemkolwieik swoją po-
telmena o wielopańskim geście, a sercu egzaminu. Ale - jeśli nie załamią się łą sukienkę. Btądzący iJO lesi ·.; Janusz moc . . 
gołębiem!.„ O jakżeż był mu wdzięczny 1 w międzyczasie - ile ich wysiłki te ko- -dostrzegł ją już z.daleka, jak orześwie- Biała:. surkienka: "dziecka b:vła baroro 
za to wszystko, co dla niego czynił. sztują zdrowia i nerw~w? Tych kilka cała · pmr, rzadki malihiak . ·stromąi.j ~atna:. . 

M'łodzimierz Oliwski był dla niego niejpięknieiszY:ch w i~~ .człowieka ·1at Eodsz~ tr()Ćh_ę blite1~ ' żdawało ·mu · · - ~-· · · ·~ „ .Mia). 1 
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Pertraktacj~ z piłkarzami Druz· ynowy w·ys'c1·g Expressu"11 Walne zebranie Ł.O.z.e. 
, niemieckimi n , odbfłdzle si~ w ~o.botę . 

t I Łód, K r Łodz, 21 ma1a. 
. Ł6di, 21 maja. . 08 ras e Z- 8 ISZ ~ l . b · Lódzkie~o Okręgo-

, Jak iuż donosiliśmy, Union-Touringj Łódź, 21 maja. w której zgromadzi się elita szosowców wego z:ą:k/Bokserskieito, które mia· 
po·wadzi pertraktacje z doskonałą druty j W przyszłym miesiącu rozegrany zo-1 polskich. . ł·o się o·dbyć ubiegłej soboty i został°: od 
ń~ niemiecką FC Niirnberf!, która . roze· stanie na trasie Lódz-Kaliaz, drużyno· I Obecnie trwają prace przysfot~waww wołane w os~atniej ch"!ili spowodu ~hi~ 
grać ma w Polsce, w okres.ie Zielonych'. wy 'Wyścig kolarski 0 nagrodę wędrowną cze, by wyścig ten wypadł pod każdym, bi;: n.arodowe1, dn<>;dbę2d5zibe sięW w n

1
ad- 0e· 

· · t t tk · d d b 1 
• • I I d k l · d~ącą sobotę 1a · . m. a ne z swią rzy spo , a.Dla: praw op-o o ~e redakcji „Expressu„. Wyśc11f ten, maJą" wzg ę em o aza e. i b~ . db d' · · w sali Towarzystwa 

K' k · śl sk ' Ł d · P I · I J · 'bl' · h d ' h b d:d my rame 0 ' ę :z:ie się ul' wt ck ra . owie,. nab a uk1 ~ o ~1. e~- 1 cy być generalnym trenins!1em naszych I uz. w na) , ~zyc 
61

wac , ~ ekt, Spiewaczego im. M011.iuszki przy 1cy 
r~ _ta.cie ma1a vć u onczone w dniu szosowców przed czekai1Jcem ich spotka 

1 

w stan•.e o~łos~c szcz~ll. Y wysc1gu, o Ogrodowej 34, 0 godz. 18. • . . . 
dzis1e1szvm. niem Warszawa-Berlin, zapowiada · się rv stanie się n1~wątphw1e ewenemen_tE:m I Zebranie so~otnie zapoWla.da s1ę me 

· · • jako pierwszorzędna impreza kolarska, sezonu kolarsk1ei,to w okręgu łódzkim. 
1 
zwykle in:teresu1ąco, .szczeitólnie ze ~~gl. Piłkarz łódzki · • Ć 'na wz.burżeniet panu1ące ~klubach ł~dz Hakoah ·chce SIA ratowa lkfoh ze wzstlędu na ostatnie praktyki sę w przemyskie I Polon Jl . · "41 . dziów pię§.ciarskich' w. Lo.dzi. Sl?ra~a. ~.a 

ł.6dź, 21 maja. B będzie tet bezwątp1en1a na)'WazmeJ· 
. Jeden z wielce obiecujących piłka· przed degradacją do klasy . sizym punktem obrad sobottlieg,o ze· 

rzy LTSG., środkowy napastnik, Mitel- · · · Lódź 21 maia. l Czy uda się Hakoahowi pozostać w brania. 
s.tadt, który Jtrał tet już kilkakrotnie. na Drużyna piłkarska Hakoahu łódzkie- klasie .A. tru.dn~ ~ tej .ch~ili _przewidz~eć . ł k · Ł"'d"" ......._ 
tej pozycji w barwach pierwszej drużyny go, której jak wiadomo, grozi spadek do: s.ytuacia, w 1ak1e1 zna1du1e się ta ,d;n~zy· BlałyS O - U I. 
w roku ubiegłym, C>dbvwa obecnie po- klasy B, zabiera się eneriti~z.nie. do p~a- 1

1 
na, jest f~ktvc.zme .f~!alna, n\e~me1 1ed: W dniu 2. czerwca winność wojskową w Przemyślu. Mitel- cy w obliczu grożącego iei mebezpie- ~nak nalezy P?'dkres~1c z uznaniem ener 1 .• . 

stadt podpisał z,!:!łoszenie do tamtejszej czeństwa. Kierownictwo sekcji piłkar· ~ję tych ludzi, sto1ących, na _czele te.gol _ Ł6di, 21 ma1a. 
Polonji, dla której o.trzymał już z klubu skiej do.szło do wniosku, że sytuacja nie zasłużon~go dla sport:i łoc1zk1~~0 klubu Donosiliś"my przed niedawnym. cza-
łódi:kie,!!o zwoJnienie. jest jeszcze stracona i przy energiczniej- I którzy me tyl~o · ~ nie upad~1ą i:a du· : sem, że ŁOZLA. zwrócił się do zw.1ąz~u 

szym wysiłku zawodników, istnieje na- I chu, .lecz .doda1ą, 1eszcze b~d~ca mnym, białos,tockiego z prośbą. o o·dro1ozem2 ~er . rłajbliższe mecze dzieja uratowania się przed przykrem f· stara1,ąc się. wspo}nv~ ~siłkiem„wyra- \ minu przypadającego na najbliżsizą nie· 
wyeliminowaniem z klasv A. towac sekc1ę p1łk1 nozne1 z opres11. I dzielę międzymia.stowe~o spotka.inia lek· 

lig ilWe W Polsce Jak nas informują, ·zawodnicv biało- a = *' • +sW*HM!fM'1.,.. koatletycznego Lódź-Bia!vstok . ~7 na-
·w nadchodzącą niedzielę odbędzie niebieskich, uczęszczają obecnie pilnie grodę redakcji nuzego ~1sma. LQ,_LA. 

się na stadfonie ŁKS-u przy Al. UnH na tren~gi; przygotowując się starannie! Lekkoatletyczne zapropo,nował przełożenie mecro na 
mecz ligowy między ŁKS-em a lwowską do czekających ich ciężkich spotkań. mistrzostwa klasy C dzień 2 czerwca. 
Pogonią. N~ se?zicgo tego me~zu, któ- I Obecnie na.dei-zła ż Białe:~os.tol<u od· 
ry rozpocznie się o godz. 17-eJ, został Mistrzostwa· piłkarskie Wiednia Mistrzos!""'.a lekkoatletyczne 111a m.e~ p.owiedź, w której związek t~mtejszy W,Y 
""'.YZn~czonv p. R~senfeld .. Poza te11:1 w • . czyzn łódz,k1~J klasy C o~wolan.e w ubie- 1 raża swą zgodę na rozegranie spotkani~ 
niedzielę odbędą się w kraJu następu1ące W1edeti, 20 ma1a. głym tygodnm odbędą się w ciągu nad-I w terminie proponowanym przez ł.ódz .. 
mecze ligowe: w Warszawie: Polonia- W dalszym ciąJ!u mistrzostw piłkar· chodzącej soboty i niedzieli. W sobotę . ' . . . . k . t l:i 
Ruch (sędzia p. Seeman), w Krakowie: skich Wiednia, uzyskano następujące wyl mistrzostwa rozpoczną sie o godz. 16-ej Będzie to 1uz drugie s.pot ~.me. yc 
Wista - Oairbarnia (sędzia p, Krukow- ·. niki: Adm. ka~SportkJub 4:1, Hakoah- na stadionie fJKS-u przy ul. Rokiclńs.kiej.

1
1 ze·społów o ~agroŁdęd„~xpre~~u ·b~1![w· 

ski), w Świętochtowicach: Śląsk--C:ra-1 WAC. 2:2, FAC-FC Wien 2:1, Wacker zaś w niedzielę zostaną ·doko11czone od $Ze odbyło się w o z1,, w ro.K.U u u;s Y~ 
covia (sędzia p. Szerer). w Poznaniu; .,___I Favoritner 2:2, Rapid-Vienna 1 :1 i Li.I ~odz. 9,..,ej rano na sta.djonie Wim~ przy i ~akoń~zył<> .~ię. ~wy;c1ęstwem świetne1 
Warta - Legia (sędzia p. Andrzejak). ___ ! bertas.....:.:.Austt:ia 4:2. pt Rokjci(lskrej. . _ _ _ e~1~y b1ałos.toolue1. 
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Wypróbuj 
W cf ą .gu 
3-ch ·dni 
ten przepia 

rp i ę li n o 8 o i 

Gdy zaałynie z ekranu twarz piękne! 
pindy filmowej, może Pani byi 
pewna, ie jej nę<:Ąca 1kóra i cera nie 
111 kweśtil\ przypadku. Jej sekret może 
hyć i Pani sekretom. Skóra Pani mołe 
oai11iJlllC tę sam11 wspaniał11 karnację. 
I to w ci11r11 3-ch dni. Pewne cenne 
akładniki, jak to czysty krem i oliwa, 
ii4 obecnie uwarte w nowym Kremie 
~T.obloa koloru białego (nie tłustym). 
jłdao lub .dwa codzienne za1tosowania 
nadaj4 alcórze nowo iycio. Krem ten 
ie•t wzmacniaj11cy, wybielaj11cy i ści,. 
r~kcy. Szybko i lepiej niż cokolwielc in
nego, zwalcza roznerzone po'1', WllJ!'ry, 
11or1tlcoić i inne wady cery. Ochrania 
pned 11kodli\\ el':\ działaniem brudu i 
kurzu, utrzymuje cen; zawsze świeill 
i jaan4, or.z tworzy idealny podkład 
po«I puder. Wypróbuj dziś jeszcze ten 
pro1ty przepis piękności, a będziesz 
rnorł• bez obawy perównać twą nową 
ilcórę do <"ery iWiazdy z ekranu. Krem 
Tokalon , .w„rantuje szczęśliwy wynik, 
hab P,ieai,d1:e JG!lt~ill zwrócone. 

Dr. BRAUN 
POWRÓCIŁ. 

Spec. chor. skórnych i wenerycznych 
przyjmuje od 8~1-ej i od 4-8 wiecz• 

CEGIELNIANA 4, teL 100-57. - ... ·--~ ... -·..;r·------·- „- -
Lecznica OMEGA 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
GŁÓWNA 9, teł. 142-42 

Przyjmują lekarze we wszystkich spe
cJalnoścłach. - Analizy lekarskie, za
strzyki. Roentgen lampa kwarcowa. 

STACJA ZAPOBIEGAWCZA 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. 

Spec). chor. skórnych I . wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od Z-3, 5-6, 8-9 
w niedziele i święta od 10-12 

Dr. Feldman 

CHORZY na ruptury i różne kalect~a! 
Pomoc i skutek bez operacji! 

Obocnle 

Specjalny zakrad ortopedyczny obecnie ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj
lepsze, i najradykalniejsze specjalne ortope
dyczne łeczn. gumowe ·bandaże, które wstrzy
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i najniebezpiec.zniejsze ruptury u mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Specjalne bandaże ort.oped. po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t. p, Dla chorych na skrzywienie 
kręgosłupa (garby) gruźlicę kości specjalne 
Ieczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat
ius) wkładki ortopedyczne podług form gipso-

wych z najszlachetniejszego ·metalu. 
Uczne podziękowania chorych. 

Ortoped. Spec. 

RAPAPORT 
ze Lwowa 

(dawnie.J Wólczańska 10) 

łr6di. Zawadzka 8 
front I p,, tel. 221-77, przyjmuje od 9-13 i 15-
17,.:_ Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyjmuję o 

1 Ma TAUBENHAUS 
j choroby i.obfoce ł aku;;z~,„ja 
{ ZQIERSKA 11. Telefon 246-09 

PrzyJmuJe od 8-!0 rano i 4-8 wiecz. ·-
Dr. MfD • . 

M. Rundsztein 
Akuszer • ~lnekolog 

POMORSKA 7, tel. J27-84 
Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ef. 

.,_..__ - ------ . ____,..,.. 

JDr. me~. N ie wł aż ski 
I, Specf. chor. wener:rcznycb, skórnych 

I Hksualnych. 

I 
ANDRZEJ 4. 5, telefon 159-40. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 
w niedziela i śwl~ia 9·-·· l. -----·-----· -----

Dr. J. NADEL 
AKUSZER. GINEKOLOG 

ANDRZEJA 4 T~·:~~;2 
przyJm. od 10-12 l od 4-8 w. 

Doktor TREPMAtł 
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podró.* Ostatnia 
I 

na Wawel· 

Wniesienie do Katedry na Wawelu 
._ !fot • ...,..-. 

Pociąg żałobny 
mija Kielce 

Codzienna nowelka „Expressu11 utnymać przy żyiciu. Spełniam obecnie I nagle postanowił pojechać do szpi-
mój smutny obowiązek i zawiadamiam tala. 

o do1nu o niieszczęściu. Pan poinformuje o wszy- Zadzwonił do hoitelu „lmrperjal'\ 
stikiem panią W olm, prawda 1 - Czy mógłbym .się dowiedzieć w 

- Tak„ - odparł mu cicho Wolm. jakim ~italu znajduje się pan Gimpel? 
Karol Wolm w dwa tyigoi:tnie p.o I Karol podniósł słuchawkę. _ A wie pan, - ciągnął dalej portjer · - spytał. 

ślubie wyjechał w dalsrzą podirót. Pra- - Czy zastałem panią Wolm? - - mnie się wydaje, że to było samobój - .W szpitalu przy ulicy Modrej -
cutą~ "':' d~ej, zag~anicznei. filr~~e stale 1 usłyszał j .akiś obcy, męski głos. d:wo. Zauważyłem, że pan Gimpel był odpo·wiedział mu ten sam J!adatiiwy 
ob1ezdżał 1e1 ~~aite plaicowki i doko-, _ Nie. A w jakiej sprawie pan dzwo wczoraj bardzo przygnębiony. portier, z którym rozma'Yi-iał przed kil-
nywał kontroli ksiąg. ni? - Możliwe, wszystko jest możliwe„ kunastu minutami. 

Aniela wkidiziała! że będzie się czę- _ Tu mówi portier hotelu „lmpe- - W?bełkotał Wolm. Wolm, jak szalony, wybie.l!ł z .miesz-
~to ;o~stawać ~ męzem. B?'l.ała na.d t.e~ : rial". Pragnąłbym jaknajprędzej poro-zu- - Czy nie mógłby mię pan poinformo kania. Nerwy mu już odmawiałv posłu-
1 mo~ła mu, ze trudno leJ będzie zyc ., mieć się z panią Wolm. wać - ode~wał się znów gadatliwy' 

1 szeństwa. 
bez mego. O h d ·7 p · W 1 d podjeir czy pani Wolm była doprawdy Wskoc•zył d() taksówki i po dwudzie-

Przez cały ok'res wędirówki po dale- db . co c 0 
Zl ó . and 1 d m ~aw ~- jego żoną? - Sądzę, że zaraz przyjdzie 

1

. stu minutach znalazł się w szpiV:!lu. 
kich miastach Karol otrzymywał od niej p~· 0

' me zara:k wr Cl • /· .omu 1 moze pol\cja i rozpocznie dochodzenie. Chciał - Czy tu się znajduje pan GV.npel ?--
czule listy. Pisała, że ją pożera tęskno- mi panMwszys . owpolmwie Zl'eC"d . . bym więc być dokładnie o wszyst.kiem' spytał w kancelarii. 
ta, że nie może się d<>czekać tej chwili, . .- ąż pa~ 0 • ~na1. u1e ~/ę ~ poinformowany. - Tak. Przew~eziono J!o przed kilku 
gdy będę razem. smiertelnem ~iebezplecze~s~wie. ·~ ątph Wolm nie odpowiedział mu i odłożył godzinami - odpowiedziano mu. 

Karol kochał ją calem sercem. Pr ag- we, czy uda się go ~tT:ymac przy zyciu, słuchawkę. ' - Czy mó.i!Jbym wejść do niego? 
nął jaknajprędzej wrócić do rodzinnego - ołrzymał odpowiedz. Panował nad sobą doskonale. Mogło - Nie. Stan chorego jest grożny. W. 
miasta, ale obowiązki· z·awodowe mu na - Nie rozumiem? Mąż pani Wiolm? się wydawać, że to, co usły'szał przed pokoju znajduje się pewna pani, praw-
to nie pozwalały. Co to ma znaczyć? - zawołał przerażo chwilą, nie wywarło na nim żadnego wra dopodobnie jego żona. Więcej nikogo nie 

I pewnego dnia otrzymał nagłą wia- ny. . . żenia. możemy wpuścić. 
domość, że wzywają go do centrali. ~ Pani W()lm jest. prze.oież mężat~ą · Zadzwonił na słu'żącęc - Wobec tego prosizę n.aty<:hmiast 

Przyjechał jeden z generalnych dy- - 1!Ilformował go portier. w .dalszym c1ą- Gdy weszła do J!abinetu, zmierzył ją zawołać tę panią! - zawołał stanow• 
rektorów, który pragnął się z nim oso- ~u. - Od trzech tygodm mieszka. ~ mę- badawczem spojrzeniem i spytał: czym głosem - Musrzę się z nią porozu-
biście porozumieć. zem ~.naszym. hotetu. P.rzvchodzih zwy -Czy Marta nie wie, dokąd poszła mieć! 

Karol miał przerwać podróż i wrócić kle pozn~ w1~c.z~rem 1 rano . opusz- pani? . Po pa.ru chwilach otworzyły się 
do domu. Nieoczekiwanie spełniły się c~ah pok?J· DzlSleJszą no~ . t;>a~i \Yol?1 - Nie wiem. . drzwi. Do pokoiu weszła młoda. zapła-
jego marzenia. m,e„ sp~dz~ł'.a w hotel~. Mąz 1e1 ~Jawił się - A czy pani często wychodziła kana kobieta. Wotm nie znał jej zupeł· 

Nie zdążył nawet Anielę o tem za- po~me1, ~iz zwyikle 1 z:imknął si~ w po- wieczorami? nie. 
wiadomić. Zresztą sądził, że jego niespo ko1u. _Dz1~ r~no, gdy .m~. dawał zadn~c~ - Nie.„ - otrzymał odpowiedź. - Jestem Ludwika Wo1m - zwró-
d.ziiany powrót jes•zcze bardziej ją· ura- znak?w zycia, ~usieh~my. wvw.a.zyc Wolm zrozumiał, że nic się od niej ciła się do Wolma - Czego pan sobie 
duje. drzwi .. . Okazało się, . ze meszczęsh~y nie dowie. Była dyskretna. Bała się wi- życzy? 

Podróż trwała dłuJ!o. Karol niiecier- ~zł1ow1ek ul~!!ł zatrucm J!~zem .. Był 1.e- docznie zdradzić swoją panią. - Pani Wolm„ Przepra•szam.„ To o-
pliiwił się i pragnął już jaknaiprędz~j szcze naWI?oł przytomny i. prosi.ł J:I?-llle, Wolm znów począł się przechadzać myłka.„ nieporozumienie - wybełko
po·rwać w ramiona ukochaną żooę. · . 'bym. natychm:a~t sko~umkował się z nerwowym krokiem po swym gabinecie. tał i wybiegł rozpromieniony z kance· 

O godzinie jedenastej rano z,nalaiZł ' Je~o z:oną ... Zdz1w1ło. mme troch~, że po- Zbliżało się południe. larii. 
się w swem mies,zkaniu. Aniela była nie I wiedział,, iz ta pani na~ywa. się. W?lm. Aniela nie wracała. Portier hotelu „Imperial" istotnie się 
obecna. I Bo "'!' księ~ze h.otelowe1 fLg~ruJą, 1ak~ - Może już jest w szpitalu? - my- pomylił. W książce telefoniczn~j fif[uro-
~ Pani wyszła dość wcześnie - po- !11ałzonk~i~ Gi;ripel. Sądzę, ze, ta pam ślał - Może siedzi przy łożu człowie- wało kilku Wolmów. Portier na chybił 

informowała go służąca. - Myśmy prze 1edn:ik n!e iest Jego kocha:n~ą, iecz pra ka ,z którym mnie zdradzała? trafił zadzwonił do pierwszego. 
cież nie wiedziały, że pan przyjedzie. 1 :vdzLwą zoną .Zacho~ah stę w hotelu . W<?'lm ?ie ?tiał. jeszcze plan~, działa- . .~Ie w ~iędzyczasi~ prawdziwa przy 

Karol począł się przechadzać po , Jak przykładne małzenstw~. . naa. Nie wiedział, 1ak ma postąp1c. Oczy 1ac10łka Grmpla, Ludw~ka Wolm dowie-
swym gabinecie. Nie miał zbyt wiele cza ' • Pan Gimpel w~rótce stra;ił. pr~yto- wiście zdawał sobie sprawę, że będzie I działa się o nieszczęściu i sama przy.je-
su. Musiał pójść do biura i porozumieć mność . Lekarz, ktory mu udzielił pierw- musiał zerwać z Anielą. I chała do szpitala. 
się z dyrekcią. ! szej pomocy, przewiózł go do szpitala. Ale jak to uczynić, co 1e1 powie, gdy l · 

Nagle zadzwo.nił telefon. Jak mi powiadano, nie uda s•ię go chyba teraz przyjedzie do domu? 
·---·· 1 . -I·-·· . ·- ---- .. -··--

Dol, 

Za wydawce druk: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan Orobelniak, Łódź, Piotrkowska 49~ 




